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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem 1 1 I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 l a m ; w 
tekście 27 gr. ; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr. ; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz , dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj­
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł , dla 

bezrobotnych 1 zL 

Ogłoszenia zamiejscowe 1 dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 
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KONFERENCJA 60SP0DARCZA|Wi(iS[f OSIU iWZtiMIJ W ( M i l i 
Jarszawa, 21. 11. (Od wł. k.) 
w Prezydium rady ministrów 
Wbyła się wczoraj 

konferencja gospodarcza 
9 0 ( 1 Przewodnictwem premjera 

w prezydjum rady ministrów. 
Switalsklego, z udziałem rrń-
nistrów Staniewicza, Matu­
szewskiego i prezesa Banku 
Rolnego Ludkiewicza. Na kon 
ferencji omawiano 

zagadnienia gospodarcze 

dotyczące rolnictwa. Kwestje 
te będą ostatecznie zdecydowa 
ne na posiedzeniu komitetu eko 
nomicznego ministrów w nad­
chodzący poniedziałek. 

Zdemaskowanie utytułowanych urzędników. 
Kielce, 21 listopada. (Od wł . 

kor.). Policji tutejszej udało się 
aresztować wczoraj braci do­
ktorów Marcina \ Józefa Gewis 
sów poszukiwanych 

przez policję wiedeńską. 

Światowy kongres „sity motorycznej" w Tok io . 

lv ^oklo odbyło się otwarcie I dział reprezentanci wszystkich I tronu książę Chichibu, który do-1 księcia Chich':bu w obecności ca 
tatowego kongresu, „siły mo- (kulturalnych państw świata. Po konał otwarcia kongresu. Po 
^Ycznej", w którym wzięli u-'lewej 6tronie; Japoński następca Iprawej: Chwila otwarcia przez 

łego gabinetu ł korpusu dyplo­
matycznego, (h) 
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Sprawca śmierci d-ra Barcfńskiego 

Grozi mu surowa kara. 
Warszawa, 2 1 listopada. (Od]nia w sprawie katastrofy samo 

kor.). W wyniku dochodzę-1diodowej, której ofiarą padł 
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.Pułkownik carskiego s z t a b u 
pralnego Michajłow (no pra-
liiw n a * a w ' e oskarżonych w Ber 
b*.e- Michajłow. który ostatn.o 
J l P o r t j e r e m francuskiej a m b a -

w Berlinie odpowiada 

przed sądem za kradzież klejno­
tów zmarłej żony ambasadora. 
Emigranci rosyjscy podejrzewają 
Michajłowa, że stał na żołdzie 
sowieckiej Czeki. (h) 

lódzkf przemysłowiec 
dr. Marceli Barcińskl, 

urząd prokuratorski w Warsza­
wie , zamienili dotychczasowy 
środek zapobiegawczy wzglę­
dem szofera Bolesława Wysoc 
kiego. Początkowo sędzia śled­
czy Chmielą zastosował do nie 
go 

dozór policyjny. 
Dochodzenie wykazało Jed­

nak, że Wysockfł jechał z nie­
dozwoloną szybkością 60 kim. 
na godzinę I do tego Jeszcze 

wyjątkowo nieostrożnie, 
wobec czego prokurator zde­
cydował się zastosować areszt 
bezwzględny. Wysockiego osa 
dzono w więzieniu. Będzie om 
odpowiadał z artykułu 464 k. k. 
grożącego kflkoletniem 

clężklem więzieniem. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

Zgon prof. 
tolrkenmayerd 
w Krakowie. 

Kraków. 21 .1 i . (Od wł. kor.) 
Zmarł tu wczoraj po południu 
74-letni 

dr. Ludwik Birkenmayer 
profesor Uniwersytetu Jagieloń. 
skiego i członek Polskiej Akade­
mii Umiejętności. 

OewJssowłe utworzyli przed 
6-du łaty / 

bandę fałszerzy, 
która puszczała w obieg fałszy 
we weksle. Oszustwa dokona­
ne przez Gewissów sięgają 
pół miljona franków szwajcar­

skich. 
Na parę dnf przed wyrokiem 

skazującym ucieka oni z Wied­
nia do Polski i tai sie ukrywali. 

x 

Dr. 'Józef GewJss pracował Ja-) 
ko 

urzędnik w fabryce 
w Olkuszu, zaś brat jego W 
Wolbromiu. Właścicielem obu 
fabryk był Niemiec pochodze­
nia austriackiego Wessen. Obu 
oszustów oddano od dyspozy­
cji sądu okręgowego w Sosnowe, 
cu. 

160 klg. odezw i druków skonfiskowała policja 

Warszawa, 21. 11. (Od wł. k.) 
W związku z wczorajszą ma­
nifestacją komunistyczną pod­
czas której jedna osoba 

straciła życie 
a dwie zostały ranne — policja 
polityczna dokonała 

27 rewlzyl 

. w warszawie. 
i skonfiskowała około 150 kflov 
gramów odezw 1 druków. Wn 
jednym z domów wykryto se-.' 
kretarjat 

centrali komunistyczne], 
gdzie znaleziono instrukcje 
jaczejek prowincjonalnych. 

dlt; 

Zatarg i l u Litw, a Watykanem. 
Zamknięcie gimnazjum katolickiego 

w Ucianach. 
Kowno. 21. 11. (Wł tel.) — 

Z rozporządzenia rządu litew­
skiego, zamknięto w Ucianach 

gimnazjum katolickie. 
Nuncjusz papieski założył z te­
go powodu energiczny protest, 
który jednak nie odniósł żadne­
go skutku. 

Z tego powodu w stasunkacB' 
między Watykanem a L i twą 
daje się zauważyć / 

silne naprężenie. 
Na miejsce gimnazjum kałotto* 
kiego ma być 
rządowa. 

otwarta szkoła 

Miesiąc aresztu i 1000 zł. grzywny 
za „Rady dla Poznania", 

Warszawa, 21. 11. (Od wł. k.) 
Sąd grodzki skazał wczoj^j pu­
blicystę Adolfa Nowaczyńskie-
go na miesiąc bezwzględnego 
aresztu oraz na grzywnę w wy 

sokosci 
1000 złotych 

za artykuł umieszczony w 'Kl 
B. C. p. t „Rady dla PoznaauYy 

—x— 

Nierozwiązana zagadka Dusseldorfu. 

6 - lenia R ó ż a O h l i g e r — 
22-ga o f i a r a k r w a w e g o 

m o r d e r c y . 

Młyn Stlndermuhle pod Dusseldorfem w pobliżu którego 
znaleziono zwłoki zamordowanej Marji Kahn. 

Według ostatnich doniesień, podejrzenie dokonywania pA 
twornych morderstw spadło na funkcjonariusza policji. Jednał 
do ostatniej chwili nie udało się go ująć. (h) 

Teatr świetlny CASINO 
Dziś wielka premjera 

•a laawi iago filmn wytwórni . S f l n k i ' W i . l k l . iwl<to poltkl«| wytwójs ło lc l filmów.J 
v - A l o w » . k r . n a Pal.lcl«|fo 

JADWIGA SM0SARSKA 
W postnym dranucl* miroinym, n« p r i . z y c trotyeznycD awoeh kobl . t I flwdel 
m c t a i y i a . W a d ł u t oowi . lc l a . l w y b l t a l . j i t t g o • n o i » i r l i t . r . tu ry \po l»k ) s i 

V N O R X E J A S T R U G A p. t 

Grzeszna miłość 
f a r t n . r . m l ) • )»•> 

ZOFJA B A T Y C K A TADEUSZ W E S O Ł O W S K I 
- A . S." f ten •tolecmych • • • • • Wybitny talent filmowy 

BOGUSŁAW SAMBORSKI • • • • • JERZY KOBUSZ 
Faoa. o «. 0 0 pp, _ Ork. cod kier. L. Kantora — 

Awantury studenckie w Pradze. 

ie* r* fecadze doszło da buzzli- loudKtti*inc6w, /gównie tMdów. 

Na starym uniwersytecie (po [ w y c h wystąpień studentów mlej-
wej) 1 niemieckiej pol;techno .scowych przeciwko napływowi 

Zażądano wprgwardzenia „nvxnĄ* 
r«ł_ Akusua". - l w i . 
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Organizacyjne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
Floty Narodowej. 

LÓDT, 21 listopada. W dniu 
wczorajszym o godzinie 6 w*e-
czorem w sali reprezentacyjnej 
Województwa Łódzkiego odby 
!o się organizacyjne posiedze­
nie 
Wojewódzkiego Komitetu Floty 

Narodowej. 
Posiedzenie zagaił p. wojewo 

da Jaszczołt wyjaśniając, że po 
siedzenie to ma na oku skoor­
dynowanie wysiłków dla o*is»8 
nięcla wspólnego celu: posta­
wienie na nogi komitetu woje­
wódzkiego droga zorganizowa­
nia kół Komitetu Floty Naro­
dowe! powiatowych, miejskich, 
gminnych i ustanowienia człon­
ków - korespondentów. 

Zkolei p. wojewoda udzlefit 
głosu inspektorowi Głównego 
Komitetu Floty Narodowej w 
Warszawie p. Tomczakowi, 
który w dłuższym referacie 
tcharakteryzował 

znaczenie floty narodowej 
począwszy od czasów starożyi 
nych do chwili obecnej. 

Jak wynika z referatu Polska 
obecnie płaci państwom obcym 
i a przewóz towarów eksporto­
wanych zagranicę 400 miljo-
iów złotych rocznie. 

Wobec dużego eksportu lewe 
stją palącą u nas stała się spra­
wa budowy okrętów handlo­
wych, których potrzebujemy 
200 o ogólnej pojemności 700 
tysięcy tonn. 

W końcu swego referatu in-

NOWY ARCYBISKUP PA. 
RYŻA. 

spektor Tomczak zaamaczył, ze 
idea stworzenda Komitetu Flo­
ty Narodowej, przyjęła się o-
gólnie, przyczem obecnie we­
dług zestawienia Głównego Ko 
mitetu Floty Narodowej zareje­
strowano przeszło 

500 kół 
o riczWe 200 tysięcy członków. 

Po referacie tym p. wojewo­
da Jaszczołt poprosił starostów 
powiatowych i prezydentów 
m i a s t o złożenie relacji z postę­
pu prac komitetów powiato­
wych, których prezesami są 
starostowie. Jak wynika z krót 
kk:h sprawozdań tych komite­
ty te zaczynają zdradzać 

pewno ożywłen'e. 
Zkolei przystąpiono do wy­

borów wydziału wykonawcze­
go Wojewódzkiego Komitetu 
Floty Narodowej. Listę kandy. 
datów sporządził p. wojewoda 
Jaszczołt. Została ona przyję­
ta przez zebranych jednogłoś­
ni*. 

Do wydziału wykonawczego 
którego przewodnictwo objął 
p. wojewoda Jaszczołt, powo­
łano: J. E. ks. biskupa dr. Ty­
mienieckiego, kuratora szkolne 
go Gadomskiogo. dowódcę O. 
K. IV generała Małachowskie­
go, prezesa Iabv Skarbowej To 
warnickiego, prezesa Urzędu 
Ziemskiego, prezesa i dyrekto­
ra Izby Przemysłowo - Handlo 
wej. prezesa Izby Rzemieślni-
czej. prezesa Ligi Morskiej 1 
Rzecznej, senatora Wodzińskie 
go. prezesa Federacji Obroń­
ców Ojczyzny, inspektora sa­
morządu wojewódzkiego, preze 
sa Syndykatu Dziennikarzy, ru 

daktora Gumkowskiego, obywa 
tela ziemskiego p. Wiiskiego, 
prezesa Zjedm. Organizacyj Rot 
nych, prezesa Stow. Nauczy­
cieli 1 P. Pawlaka. 

Tajemnicze zebranie w Rogowie. 
Berlin, 21.11. (Od wł. kor.) 
Od pewnego czasu funkcjo­

nuje tu ekspozytura 
m i ę d z y n a r o d ó w k i bolszewickiej 
pod nazwą „komitet organiza 
cyjny europejskiego kongresu 

Posiedzenie zamknięto o g. chłopskiego". Praca tego korni 
8 wieczorem. Itetu dała już pewne niepokojące 

Zniżki podatku obrotowego 
domagają się drobni kupcy. 

łódź. 21 listopada. Jak nas 
informują, na skutek ciągłych 
starań organrzacyj kupieckich 
w związku z mającą wejść 
wkrótce w życie nowelizacją 
podatku obrotowego, z dniem 
1 kwietnia 1930 roku — przy­
znane zostaną 

pewne ulgi 
właścicielom przedsięMoicrrw 
handlowych 1 przemysłowych 
I i II kategorjl. 

W stosunku do drobnego k u -
plectwa ulgi te madą b y ć zasto­
sowane 

o rok późnie). 
Wiadomość powyższa wywo 

łała wielkie niezadowolenie 
wśród d T o b n e g o kupłectwa, w y 
rażające się w licznych protes­
tach oraz zapytaniach, s k i e r o ­
wanych pod adresem właścr-
wych w ł a d z . 

Echa zabójstwa ś. p. prezydenta Cynarskiego. 
Alibiści Rydzewskiego 

staną jutro przed sądem. 
Łódź, dn. 21. 11. Z licznych 

sensacyjnych procesów, Jakie 
w ostatnich czasach rozpatry­
wane były w sądach łódzkich, 
najbardziej ciekawą będzie 
sprawa przeciwko tak zwanym 

allbistom Rydzewskiego. 
Po czterech latach od chwili 

mordu sprawa ta dopiero jutro 
t. j . 22 listopada znajdzie się na 
wokandzie Sądu Okręgowego 
w Łodzi. 

Dominującą rolę w tym nie­
słychanie ciekawym 1 charakte 
rystycznym procesie odegrają 

Reorganizacja „Orbisu" 
howa umowa koncesyjna z rządem. 

Ks. Nerdier, generalny superjor 
słynnego seminarjum St. Sulpica 
łostał mianowany arcybiskupem 
paryskim na miejsce zmarłego 

ks. kardynała Dubois, (w) 

Z Warszawy donoszą: 
Miedzy nowymi właściciela­

mi „Orbisu" a Ministerstwem 
Komunikacji uzgodnioną zosta­
ła w tych dniach nowa, 
długoletnia umowa koncesyjna. 

Na podstawie- tej odnowionej 
koncesji uzyskuje „Orbis" sze­
rokie możriwoścf organizacji ru 
chu turystycznego i propagan­
dy zagranicznej w oparciu o P* 
ważne kapitały k ra jowe . 

Reaktywowanie działalności 
„Orbisu" posiadającego kiflka-
dziesląt zorganizowanych pla-
cóweR l agencyj na calem te­
rytorium państwa i wyłączny 
układ współpracy z międzyna­
rodową federacją biur podróży 
„Agot", dysponującą przeszło 

900 placówkami handloweml— 
może stać s+e bezsprzeczne 
punktem zwrotnym w dotych­
czasowej stagnacji na połu na­
szej goswdarki turystycznej I 
propagandowej. 

zeznania przedśmiertne 
Adama Walaszczyka, który Ja­
ko pierwszy z morderców ś. p. 
prezydenta Cynarskiego — zo­
stał rozstrzelany przed cztere­
ma laty. 

Rozprawa odbędzie się na sa 
ii nr. 56. która w ciągu dnia dzi 
siejszego zostanie specjalnie na 
ten cel przygotowana. 

Jak się dowiadujemy w obro­
nie aliblstów stanie w zastęp­
stwie adw. Hofmokla — apl. 
adw. Lllker. (x) 

Cudowne ocalenie. 
Nowy Jork, 21 listopada. (Tel. 

wł. „Echa"). Wczoraj spadł nad 
samem miastem samolot. Pi­
lot wyskoczył w ostatniej chwf 
łł i wylądował przy pomocy 
spadochronu szczęśliwie 

na skwerze, 
odnosząc tylko lekkie odrapa­
nia skóry. 

Samolot spadł na drapacz nie 
ba i również nikogo nie zranił. 

wyniki również i w Polsce. Kom! 
tet prowadzi bowiem propagan­
dę haseł komunistycznych 

na wsi, 
zabiegając o pozyskanie istnieją­
cych stronnictw ludowych w Pol 
sce. 

Utworzono dotąd 6 komi­
sariatów okręgowych. Miesz­
czą się one w Piotrkowie, Pu­
ławach, Kielcach i Koninie. 

x x 

Członkami komitetu są byjl A 
pesowcy" i „wyzwoleńcy" H 
desłafi oni do Berlina pouW[ 
ną w dniu 5-ym b. m. 

w Rogowie deklarację 
solidarności i sympatji. SEM 
tarjat na Polskę mieści sie] 
Warszawie. Kierownikiem5 

kretarjatu jest drobny rotoŁ 
okręgu łódzkiego Józef <*ł| 
mońskl. 

Aresztowanie sprytnych oszustów 

Fałszywi urzędnicy magistratu 
pod kluczem. 

wsi Grabienłec, pod Łodzi* 
szuści usiłowali zbiec. Za**, 
ten jednakie sparaliżował* 
policja. f 

Obu osobników zakuty"' 
kajdany przewieziono do ur̂ " 
śledczego. Okazali się ninn 

d w a j ł o d z i a n i e . 
Pankracy Jakubowski, zaiwf? 
kały przy ulicy Brzezińskiej 
oraz Sergjusz Dołgopoło, ^ 

S"zy ul. Franciszkańskiej 34' 
baj przyznali się do oszust*11'' 

sumę kilku tysięcy złotych, 
dnin dzisiejszym Jakubowski 
Dołgopoło przctranslokowaniJ 
stali do więzienia śledczego P| 
ulicy Kopernika. 

Łódź, 21 listopada. Przed pa 
ru dniami pierwsi podaliśmy W ' D 
domość o dwóch oszustach, któ­
rzy występując w roli urzędni­
ków magistratu łódzkiego, graso 
wali po przedmieściach, inkasu­
jąc od naiwnych właścicieli pose 
syj spore sumy, rzekomo na 
rzecz 

p o d a t k u a d m i n i s t r a c y j n e g o . 

Po pewnym czasie wiadomość 
o oszustach dotarła do władz 
śledczych. Oszuści zniknęli w 
Łodzi. 

W dniu wczorajszym wywia 
dowcy komendy powiatowej po­
licji natknęli się na poszukiwa­
nych zbiegów w piwiarni nieja­
kiego Wincentego Klimczaka we 

X X 

Dwa nagłe zgony na ulicy. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Podrzutek na cmentarzu mariawickim. 
Policja na tropie matki. 

Zgierz, 21 listopada. W dniu 
wczorajszym, w godzinach po­
południowych, dozorca cmen­
tarza mariawickiego w Zgierzu 
znalazł pomiędzy grobami 

małe zawiniątko, 
a w nim zwłoki noworodka 
płci żeńskiej, z widocznemi śla­
dami uduszenia na szyjce. 

O odkryciu tem zawiadomio­
no niezwłocznie policję. 

Zwłoki noworodka przewie­
ziono do kostnicy miejskiej. 

Jak się dowiadujemy policja 
zgierska Jest Już na tropie 
zbrodniczej matki, która nie­
wątpliwie w ciągu dnia dzisiej-
szego znajdzie się pod kluczem. I w bramie domu przy ulicy No-

Łódź, 21 listopada. W dniu 
wczorajszym około godziny 4 
po południu na cmentarzu kato­
lickim w Radogoszczu otruła 
cię chlorkiem 18-letnia Sabina 
Piłatowska. córka 

robotnika cegielni, 
zamieszkała przy szosie Zgier­
skiej 73. Dcsperatkę przewie­
ziono karetką pogotowia ratun­
kowego do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. Przyczyny tra 
glcznego kroku nie ustalono. 

• * • 
W godzinach popołudnio­

wych przed domem przy ulicy 
Aleksandryjskiej 27 zmarł na­
de nieznany mężczyzna w wie 
ku 

lat około 45. 
Zwłoki zmarłego zabezpieczo­
ne zostały przez policję do cza­
su przeprowadzenia oględzin 
lekarskich. • . . 

Około godziny 8 wieczorem 

wo-CeglelnlaneJ 44, zmarłJ 
gle tamże zamłeszkały 63-j^ 
Aleksander Komke, robotn* 

Przyczyną zgonu — afl8* 
ryzm serca. . . . 

Na ulicy Piotrkowskiej ?I 
ślizgnąwszy się upadł ulcOT 
złamaniu kości nosowej 0 T a l 4 
polnemu potłuczeniu tw*H 
64-letni Aron Jochelson, 

właśclcel księgarni. ^ 
zamieszkały przy ulicy W 
czańskiej 17. 

Zawezwany lekarz TK^Jj 
wla przewiózł ofiarę brukaj 
łódzkich do domu. 

• • • 
W podwórzu domu przy 

cy Gdańskiej 65 kopnięty P* 
konia uległ złamaniu lewej 
gi 32-letnl Wincenty Cis* 
sk l woźnica, zamieszkały VM 

ulicy Kopernika 35. Karetka• 
gotów ia ratunkowego p rze^ [ 
zlono go do domu. 

Fanta 
Widzowie oi 

"fazy przybyli 
"!* ^ery „Salan 
a k ( ; i e mieli urozi 

nieprzjwidzi 
"szystkich 

Jednakowo 
W chwili, kie 

f »iący rolę kr. 
Js?kesa popi, 
P.:^nym głosem 
VI "a scenie ml 
Wnęko ubrana 

Jakim sposot 
^"Yscy z 

" e zwłaszcza żc 
"« w Paryżu jes 
8 J Ale zanim zd 
^Powiedź na t< 
gramowa al 
^ y muzyce wy 

lantastycz 
t»* r?or' t r o c h < 

Jednakże, 
dla niego. j . 

e> ^ w d Ale 1 
MJHOSĆ przestali 
ac uwagę i baw 

'Podzipwanym v 
D^go to trwa 

Wastcza że ta Jamowa stawała 
i a , aż wreszcie 
" a ,k"ku tenora 
? <T° chórzyst 

l e w a k a 
Wynieśli T, 

. 'ani j ą p r z e s 

Z a n ^ i ę . że je 

2»->tóra % 
I , r a *en , e osoby i 

l c h . ^ysłach 
I ^Pisano więc 
j e ż o n o ją wc 

ł a m j a s !«pnego i. Jfjoicy. gdzie 
e r e z - «Padła 

n j ' , * e ogromna I 
. ""nienjcy pod 

j0 P^edmiot w^ 
„ c ° n : e dostała 
,v'..Uivwaną dc 

obiegów. 

J * a u r a L c 

0 0 akt nr. 2849 1929 r. 

OGŁOSZENIE . 
Komornik Sadu Grodzklezo w t o -

&7i. A. ŁagodźIńskL, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul Kilińskiego 55, na TA 
Hdzie art 1030 Ust Post. Cyw. Ofla 
iza, *e w dniu 28 listopada 1929 roku 
od godziny 10-*j rano w Łodrl, przy 
ulicy Przejazd pod nr. 46 odbędzie sis 
sprzeda! przez licytację ruchomości 
należących do Bronisława Remauera 
1 składających się t mebli, ocenlonycl. 
ta sumę 1495 zl 

Łódź. dnia 19 llstopadi 1029 r. 
Komornic K. Łagod/inskL 

Z a k ł a d a t a l a r a k l 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wl. W . L IS ICKI 

Ł ó d i , P a ł a c o w a 13 p r . y K a i m a 
do i ł id tramwai.oi nr. 1 1 6. 

polaaa w ła ina i w y . 
twArni wykwin tna 
tnahla, gardaiot iT 
i ta ly , totka, trama 
toalaty. kradanaT 
od 100 iŁ do 1100 
kraa i la orai wiaal-
k la p r iadmlo ty w 
lakrat a to lar i twa I 
taplcarstwa waho-

diąea. 

Spraadai na barda, dofodnyek ratach 
Zakład otwarty codilannia od > rano 

do 9 wlacaoram. 

00 akt nr. 1349 1929 r. 

OGŁOSZENIE . 
Komornic Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi. A. Łagodzińskl, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego 55, na za­
sadzie art. 1030 Ust. Post Cyw. ogta-
iza . te w dniu 28 listopada 1929 roku 
od godziny 10-e] rano w Łodzi, przy 
iltcy Przejazd pod nr. 46 odbędzie się 
iprzedaż przez licytacje ruchomości, 
lalełącycb do Bronisława Bernauera 
1 składających sie t mebli, ocenionycn 
pa sumę 2145 zt 

Ł6dl, dnia 19 listopada 1929 r. 
Komornik *- Łagodzi*"*-*-

Abażury 
i szkielety t a n i O 
t y l k o w s p e c j a l n e j w y t w ó r n i 

F. Laskowska 
Zamenhofa 4 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, wenery 

eznych I moczopldnwych 
Leczeni, aztnernem ałnfteem z*r 

S k i n a 
ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel. 128-98. 

Przytmute od *—10 l od S S 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cefftelniana 25. U l . 126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene 
rycznycb. Elektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa 
Przyimnłe od todz 8 - 3 I od 5 - 9 
W niedzielę I iwtęta od 9 do 1 w pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

U 

Dnia 18. XI. 29 r. 
została zawarta mię­
dzy o. JANEM 
L U D W I K O W S K I M 

Pabjanicka 46 
i p. M A R J A N E M 
R U D N I A K I E M 

Łomżyńska 24, 
s p ó ł k a f i r m o w a w ce­

lu prowadzenia pie­
karni pod firmą 
„Jan Ludwikowakl 

I S k a " . 

Dr. med. H. LUBICZ 
Powróci! 

•nea Ceek-lniana 43 tel 1 4 1 - 3 2 
cneclal?«ta chor Ab «bńrnvch wene 
•vcmvch ł M N P 7 N N T E L O W V E H Htśwlr 

tlanle lantna kwarcowa 
° r t r l m u l e «łd tndz ł — 1 0 » nd ł — « 

na* M I K <vMirn»! nor r r t - ł tn ' . 

DO SPRZEDANIA 

MASZYNA 
szeweka łątkowa. 

Motna obejrzeć od 6 - 8 wiecz. 
ulica Konstantynowska Nr. 138 

(11 Listopada) 
Pabjaoowakl. 

Dr. Lewkowicz 
K O N S T A N T Y N O W S K A 13. teL 155 52 
Choroby skArne, weneryet. I plchtw. 
Przy jmuj . o d a » - l l o d « - 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla n iM.mnłnTCh ceny lecznic 

Dr. mad. 

Niewiaiski 
u l . A n d r . e t a S T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p l c i o w e . 

N a ś w i e t l a n i e l a m p a k w a r c o w a . 
Priyimula od S- IO"! po pot. I od 5-9 w 
W o l a d t i a l . I awlęt . od 9 do I w pot. 

Ola oan .ddt la lna ooet.kalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Tal. m - 8 1 . 

p.clal l i ta ahorob naca. aoaa, (ardla 
t płac. 

Praylmal . 11—2 1 5 — 1 
K o a . t a u t y n o w a k a Nr. f -

Dr. H E L L E R 
Choroby skArne • weneryczne 

U L . N A W R O T N r . 3 . t a l . 17,9-89 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
w nledz I I - 3 po poł Panie 4 - « 

dla niezamoż. CENY LECZNIC 
Oddr* ina poczekalnia dla nań 

Dr. M. GLAZER 
ZIELONA Nr. 6. teL 145-49. 

Choroby tkórne I weneryczne 

Prtr jmuie 12—3 I 7 " . w 

Ogłoszenia drobne. 
MASZYNA do roofcnła rękawiczek— 
dziewiątka firmy „Ideał" prawie nowa 
' kazyjnie do sprzedania. 

Obejrzeć można w każdej chwili, 
Chojny, ul. Rzgowska 147, Kaźmter-
czak. 

HELENA Wllkowska, zaan. Brzeziń­
ska 42, zgubiła legitymację zapomogo 
wa,, wyd w ŁodzL 

JANINA W I T C Z A K , ul. Nowy Świat 
nr. 11, zgubiła świadectwo pracy, wy 
dane z Widzewskiej Manufaktury w 
Widzewie. 

M Ł Y N motorowy lub tylko urządze­
nie w Aleksandrowie pod Łodzią do 
sprzedania przy ul. Sienkiewicza 7.— 
Wiadomość na miejscu. 

A K W I Z Y T O R dobrze ustosunkowany 
w branży cukierniczej celem przyjmo 
wanta zamówień dla fabr. czekolady, 
poszukiwany od zaraz. Oferty do ad-
mtalstr „Echa" pod „Zdolny - ' . 

Z O U B I O N O zaświadczenie, w y d ^ 
na książeczkę wojskową przez W*! 
I K. Poznańskiego w Łodzi na n«** 
sko Kazimierza Żuchowsldego. 

BUDKA do wynajęda. Zgierska I * 
Wiadomość Południowa 21 u d o z o ^ 

KUPIĘ plac ne krańcach f i * * * * 
Oferty sub „A. A.". 

R Y S Z A R D FUSS, ci . Nowaka 15. t* 
bat kstflieozkę wojskową I leg+ty*" 
cłę zapomogową wyd . w Łodd . 

M A R J A N O T W I N O W S K I , al. Ot" 
dowa 34, zgubili kartę od d o w ^ ' 
osobistego wyd. c f. I. K. Poz*** 
ski. 

Do akt nr. 878 1929 r. 
OGŁOSZENIE . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, A. Łagodziński, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki l ińskiego 55, na za­
sadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogła­
sza, że w dniu 27 listopada 1929 roku 
od godaloy 10-ej rano w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza 3 - 5 odbe 
dzie się sprzedaż przez licytację ru­
chomości, należących do Firmy „Hl -
tachdut* I składających się t maszy­
ny do pisania, ocenionych ua sumę 
460 złotych. 

Łódz. dnia 19 listopada 1929 r. 
* A. Lazodzińsk.1 

POTRZEBNA służąca umiejąca goto­
wać na wieś. Wiadomość Baiuckl R y 
nek 3, piekarnia. 

CYRK 
STANIEWSKICH 

AL Kościuszki 75. 
Dziś o godz. 8.30 wieczór 

Wielkie widowisko 20 atrakcji. 
Debiut 6 Abdulah turecki zespół 

Ceny zniżone. 
D A M Y BEZPŁATNIE. 

Dziś specjalne przedstawienia 
o godz. 4-ej po pol po cenach 
50 gr. i 1 z ł . 

SKLEP s mieszkaniem w TRODFI^ 
śoiu w dobrem mieijscu do sprz** ' 
nia, nadający sie na każdy inte*** 
Wiadomość: ta. Nawrot ar. 54 . ' 
szewca 

SŁUŻĄCY zdolny uczciiwy, 
Potrzebny do samotnego pana 
wteś. Zgłaszać się 21 ł 22 b. «• 
poda. 9 — 12 I 3 — 5 na ul. Gdadsl" 
42 m. 2. 

n * ^ 
o* 

SŁYNNY chiromaoita Lemonmae P***; 
powiada przeszłość, przyszłość I 
raźniejszość, udziela porad w « * . 
sprawach. Coduennie od 10 r 
w. Ceny b. ndskie. Zawadzka 28, •"• 
parter. 

^* dramatyczni 
^lękowym ., 

l a " to w " (Show 
Spler 

H A M I L 

P r z e ł o ż y ł 

— x 

^ r azer patrzył 
p r

V s > uka. mush 
I-""klina. ryso\ 
C l e i>ncgo tara 

Przez księ 
kS* spojrzał ni 
ie^braz. pełen 
i^P Twórcy. N 

M O T O R E K elektryczny a w t r f a * * * 
130 v . 50 s. okazyjnie do s p r z e d 3 ^ 
Karolewska 28 u admml9tra*ora 

P R Z Y B Ł A K A Ł się pies rasy w f l e z ^ 
Odebrać za zwrotem kosztów ul. SP 0 

na 16 p. Adamus. 

M 4 R J A Solecka ul. Konstantynów*^ 
53 zgubiła kartę od pasznortu w y * 
I . L K . Poznański, 

«teł już pos 
Clii ' wvsoko. 
C iaśniej. Lek 
fet zupełnie. F 
^ iak gdyby 
K , , s i « i u c J i 

Iti^klma. ku d 
Cn kształtach, ujemną czarna 

pezroczvsteg0 

U d y się zbliży 
%»\ n o w e ^ O t£ 

var
 a m a t > p r z v 

O i Broadway 
h,^

e Parv. mig 
C oknach. Mi 
l^ała się takż. 
(u^ach jedneg. 

napoły zâ  
k f v - tego n< 
f*8o i niemile 



30! 

v i e . 
komitetu sa był! 4 

I „wyzwoleńcy". M 
do Berlina podp&f 

5-ym b. m. 
towle deklaracje 
i i sympatjl Sek̂ l 
Polskę mieści sie 

Kierownikiem *j 
jest drobny rolnjjj 
dzkiego Józef 0 

Nr. 305 .f? C fi (V. Str 3 

Fantastyczny taniec nieznajomej. 
Obłąkana Amerykanka w Paryżu. 

oszustów. 

lagistratu 
dec, pod Łodzią. £ 
wali zbiec. Zan* 
e sparaliżowała ' 

•bnJków zakutyci' 
ewiezlono do ur» 
Okazali się nind 
aj łodzianie, 
akubowski, zarniej 
ilicv Brzezińskiej'! 
sz Dołgopoło, A 
mcfszkańsklej 34 i 
alt się do oszust* 9 
tysięcy złotych. 
>zym Jakubowski 
rzetranslokowani' 
rtenla śledczego p1*] 
aika. 

a ulicy. 
inko w ego. 
anej 44, zmarł t 
arnteszkały 63-lH 
Komice, robotn&J 
ą zgonu — arie* 

Plotrkowstoej J | 
się upadł uleiW 

ści nosowej ora* "l 
tłuczeniu tw*n 
i Jochelson, 
Icel księgarni. «T 

przy ulicy W 

iv lekarz pogo£ 
zł ofiarę bruki"1 

domu. 

rzu domu przy 
)' fi5 kopnięty pi-** 
tłamaniu lewej £ 
Wincenty Cisze* 
zamieszkały P*5 

łka 35. Karetka P 
nkowego przewi*' 
domu. 

bne. 
<wtadczente, wyd^J 
wojskowa przez n̂ j 
:go w Łodzi na 
Żuchowsldeeo. 

najęcia. Zgierska 
udnlowa 21 u <k>z<>r" 

<* 
na krańcach 
A.". 

S, ut. N o w a k . 15. & 
wojskową I leglty"* 
l w y d . w ŁODZI. 

I N O W S K 1 , rt. O * * 
t kartę od dow^; 
1. * f. I. K. P t W * 

sdtantem w aro*** ' ' 
mteiłscu do sprz** ' 

rte na każdy 
Nawrot nr. 54 

Widzowie opery paryskiej, 
norzy przybyli na przedstawię-
OIE opery ..Salamina", w trzecim 
&taie mieli urozmaicenie, zupeł­
ne nieprzewidziane i nie dla 
wszystkich 

jerlnakowo zabawne. 
W chwili, kiedy tenor Franz. 

frający rolę króla Persów, — 
Kserkesa popisywał się swym 
P-?knym głosem, nagle zjawiła 

na scenie młoda kobieta, e-
'egancko ubrana. 

Jakim sposobem tam się do-
Ma, wszyscy zachodzili w gfo-
*<• zwłaszcza że wejście na sce 
° * w Paryżu jest pilnie strzeżo-

Ale zanim zdołano sobie dać 
Mpowledż na to pytanie nad 
Programowa aktorka zaczęła 
*zv muzyce wykonywać 

fantastyczny taniec. 
Tenor, trochę zakłopotany, 

tana! jednakże, że nailepiej bę-
jk>e dla niego, jeżeli będzie da-
jt] śpiewa! Ale tymczasem pub 

czno$ć przestała na niego zwra 

Pobiegła więc do mieszkania 
panny Perez, której okna były 
otwarte i zjawiła się w sam czas 
kiedy panna Perez chciała przez 
okno wyrzucić... 

samą siebie. 

Wezwany lekarz zapisał śro 
dek uspakajający, ale zanim do-
zorczyni wróciła z apteki, panna 
Perez dostała szału tak że mu-
siant ją odstawić do szpitala ob 
łąkanych. 

GŁĘBOKI DEKOLT... PORTRETU. 
Obrażona artystka. 

Ciekawy proces rozpocznie 
się niebawem przed jednym z 
sądów praskich. W roli oskar­
życiel: występuje znana czeska 
artystka dramatyczna, Sedla-
czkowa, oskarżonym jest rzeź­

biarz Voit. Chodzi o to. że 
Voit wyrzeźbił portret pani Se-
dlaczkowej, do którego 

pozowała mu artystka. 
Gdy rzeźba znalazła się na wy 
stawie, okazało się. że uwzględ 

'Pod? 
a ć uwagę | bawiła sfę tym nie 

3 

ny ucediwy. 
samotnego pana "* 
sie 21 t 22 b. m 

8 — 5 na ul. Gdańs*' 

ainrta Lenocmae f"*^ 
ość, przyszłość I * \ 
lzteia porad w • * ( 

ueonśe od 10 r. 
e. Zawadzka 26. 

^Pwanym występem 
D ł u g o to trwać nie mogło — 

(. C z a i < f tancerka nadpro-
Ĵ mowa stawała się coraz śmicl 
« , a * wreszcie postawiła nogę 

k«rku tenora Tego było już 
M^t* 0 c h ó r z i 

H ją j j^'j*u śpiewaka, więc pochwy-

wynleśli za scenę. 
.Tam ją przesłuchano I prze­
l a n o się, że jest to niejaka 
:v'wja Perez, pochodząca z Ko 
JJ»">ii. która jednakże robiła 
>.r"*enie osoby nie przy ws'.yst 
, l c h zmysłach. 
I ^Pisano więc z nią protokół 
Czczono ją wolno 

Następnego jednak dnia. w 
*m ' enicy. gdzie mieszko pan-

w . K e r e z . spadła nagle na pod 
Ł r z e ogromna lalka. Do/orczv 

n. k i ,mienicy podniesie ia i właś 
( ' e szuk.Ma oczyma okna. skąd 
| n Przedmiot wypadł, gdy o ma 
, : C o ne dostała w głowę wan-
H używaną do hydropatycz-

zabiegów. 

Laura La Płante 

dramatyczną rolę w filmie 
wyra „Statek kome-

' a t i t ó w " (Show Boati w kinie 
Splendid. 

HAMILTON. 141 

P r z e ł o ż y ł a St. H. 

—x— 
Pr. ty'razer patrzył wślad za nim. 

r y^ką . muskularna postać 
^ ' k l i na . rysowała się na do 
rJ^nnego tarasu, wysrebrzo­
no Przez księżyc. Malcolm 
L w spojrzał na otaczający go 
a J"braz, pełen zachwytu dla 
M . ^ *ó rcv . Na brzegu dużo 
Dl a teł już pogasło. Księżyc 
til nal wysoko, gwiazdy świe-
itaj ' a^uiej. Lekki wietrzyk u-
r<Jk zupełnie. Frazer podniósł 

tryczny 
zyjoie do s p r z e d a j 
admintotraitora d ^ 

ię pies rasy 
tem kosztów ni. 

ul. Konstantyno** , 
od pasznortu w y * 
L 

*r<^ Kdyby salutując, od-
pf^i ł się i udał się śladem 
k?''klina, ku domowi o cięż-
C" kształtach, który tworzył 
5 r°mną czarną plamę na tle 

pezroczvstego nieba. 
Jfdy się zbliżył, usłyszał me-
) . ] e nowego tańca czarujący 
v a'gamat. przypominający Ha 
^ i Broadway i zobaczył tań 

Pary, migające w otwar-
% ? k n a c n - Między niemi znaj 
k ała się także Beatrix. w o-

i J 1 , riapoły zawodowych tan-
\,*v — tego nowego, interesu 
"

e

<£0 1 niemiłego typu, który 

Instytucja które] brak w Łodzi . 

„Giełda pracy" dla młodocianych w stolicy. 
Wspamałe rezultaty celowej działalności. 

Z Warszawy pliszą: 
Na ulicy Rymarskiej, przed 

domem, w którym znajduje się 
oddział dla młodocianych 

Państwowego Urzędu Pośred­
nictwa pracy — długi ogonek: 
to młodzież obojga płci, od lat 
piętnastu wzwyż, cierpliwie o-
czekująca swej kolejkf na zare­
jestrowanie się. 

A jest ich względnie dużo, za 
mało jednak, by pokryć całko­
wite zapotrzebowanie na wa­
kujące miejsca, przeciętnie bo­
wiem wpływa tygodiniiowo oko 
ło 80 zgłoszeń, a poszukujących 
pracy jest 75. tak. że można P O 
wiedzieć, iż bezrobocie wśród 
młodocianych w Warszawie 

nie istnieje. 
O pracy Urzędu, na czele 

którego od wielu lat stoi znany 
opiekun | wielki przyjaciel mło­
dzieży p. Jurczykowski świad­
czy wymownie fakt. iż w r. ub. 
za jego pośrednictwem ©otrzy­
mało pracę 

3477 kandydatów, 
w tem 578 dziewcząt, a w roku 
bieżącym liczba ta będzie o wie 
le większa. Pzicki specjalnemu 
nazwijmy go: 

rodzicielskiemu systemowi 
w zapośredniczaniu młodocia­
nych — społeczeństwo nabrało 
do zgłaszających się kandyda­
tów przekonania 1 zaufania. Bo 
też system ten jest bardzo skru 
pulatny i precyzyjny: przede­
wszystkiem więc kandydaci 
zgłaszać się muszą z rodzicami 
lub opiekunami, którzy składa­
ją za swvm protegowanym 

całkowitą gwarancję, 
iż odpowiadają za ew. straty i 
szkody, wynikłe z jego postę­
pów ainfa w miejscu pracy. 

W rozmowie z rodzicami i 
kandydatem, kierownik urzędt* 
omawia kwestie iego charakte­
ru, zamiłowania fachu | t. p., 
dzięki czemu otrzymany przez 
kandydata przydział oracy naj­
bardziej mu odpowiada. 

Ale wejdźmy na chwilę do u-
rzędu. gdzie w ciemnym i nie­
wygodnym pokoiku urzędują p. 
naczeln'k Jurczykowski wraz 
z sekretarką urzędu, p. mec. 
Bełżecką. Przed biurkiem kle-
ro\\YT;,ka stoi 

kilkanaście dziewcząt. 
Staiemy w ukryciu nie chcąc 

nrzeszkadzać w urzędowaniu i 
oragnąc jedmocześnfe dowie­
dzieć sie. iak to w rzeczywis-

toścl odbywa się „zapośredni-
czaniie". 

— Potrzebna Jest dobrze or­
ientująca się panienka do pomo 
cy urzędniczce w biurze. Wy . 
magane jest świadectwo 
z ukończenia szkoły powszech­

ne]. 
— Moje ja! — A może ja, pa­

nie naczelniku — słychać kilka 
głosów, niektórych ze zgroma­
dzonych. 

— Panienka skończyła szko­
łę, tak? A ile jest 7 razy 9? 

— Siedem razy dziewięć, 
hm. 7 razy 9. to, to... to — po 
cli wili wahania — 82! 

— A 4 razy 9? 
— 36! 
— A 9 razy 4? 
— 9 razy 4, to jest — słychać 

podpowiadania — to jest 41! 
— Nie. panienka się jeszcze 

do biura nie nadaje., trzeba się 
przecież szybko orientować — 
znajdziemy co innego. 

Następuje „egzamin" drugiej, 
inteligentnej i rozgarniętej pan­
nicy, który po kilku jeszcze py­
taniach z ionych dziedzin — wy 
pada pomyślnie, przydział więc 
do biura ona właśnie otrzymu­
je „obcięta" zaś dostaje inne 

odpowiednie dla siebie 
- X X -

Niesmaczny żart śpiewaka. 
Znany tenor włoski, Tito 

Schiipa, opowiedział korespon­
dentowi francuskiego pisma 
..Intrasiigeant". o pewnym ry­
tuale, o którym wieść dotych­
czas nie przedostała się 

do publiczności, 
a który dotyczy zwłok zmarłe 
go przed laty śpiewaka Caru-
so. Mianowicie co trzy lata. — 
tak twierdzi Schipa — zbierają 
się na cmentarzu Pozzio Reale 
w Neapolu, gdzie pochowany 
iest Caruso. jego naibliżsi przy 

jaciele i przebierają zabalsamo­
wane i doskonale zachowane 
zwłoki śpiewaka w nowy gar­
nitur 

według ostatnie] mody. 
Naiwny korespondent francu­
ski uwierzył w ten. dość zresz­
tą niesmaczny żart Schipy. a 
dziennik „Intrasigeant" rów-
rież przyjął nadesłana przez 
niego „informację" za dobrą 
monetę i „sensacją" tą uraczył 
swoich czytelników. 

Zmodernizowana armia turecka. 

Pod rządami dyktatora Kemala Paszy została armja turecka 
zmodernizowana przy pomocy angielskich i niemieckich 
ekspertów. Na zdjęciu widzimy defiladę tnreckiego oddziału 

przed Kemalą Paszą. (ip) 

zajęcie. 
Ale obecność nasza, gdy ko­

lejka kandydatek stopniała zu­
pełnie, dłużej już ukryć się nie 
zdoła: przepraszamy więc za 
najście 1 prosimy o bliższe in­
formacje z działalności urzędu. 

— ...a to, co panowie widzie­
li osobiście, to w ten sposób od 
bywa się zapośredniczaaiie, za­
równo dziewcząt, jak | chłop­
ców — zakończył naszą dłuż­
szą rozmowę p. nacz. Jurczy­
kowski. 

O skuteczności f celowości 
metod i systemu, stosowanego 
przez kierownictwo urzędu, naj 
lepiej świadczy fakt, iż w roku 
ubiegłym na 450 zate-udintonych 
kandydatów, karanych przez 
sądy za różne wykroczenia by­
ło 
tylko 5 procent recydywistów 
i to wszyscy analfabeci 

X X 

niono w niej figurę znacznie po 
niżej biustu. Oburzona arty­
stka kazała natychmiast za­
kryć na swej podobiźnie wszy­
stko, co było niżej szyi, a rzeź­
biarza pociągnięła do odpowie­
dzialności sądowej, motywując 
krok swój tem. że podczas po­
zowania była mowa tylko o 
odtworzeniu głowy. Rzeźbiarz 
Voit natomiast twierdzi, że pa­
ni Sedlaczkowa zgodziła się na 
pół aktu i #źe rzeźba jego jest 
wiernym portretem artystki w 
lej pozie, w jakiej siedziała pod 
czas 

powstawania Jego dzieła. 
Ponieważ artystka żąda usunie 
eia rzeźby z wystawy, na co 
znowu nie chce zgodzić się 
rzeźbiarz, sprawa oparła się o 
sąd który ma rozstrzygnąć w 
tej ciekawej sprawie o... zbyt 
"-tołiok1 d«koH oortretu. 

Pocałunek. 

Zapomnieli o świecie. 

400 lekarzy łamie sobie głowy 
nad chorobą jednego człowieka. 

W domu dla Inwalidów woj­
ny hiszpańsko-amerykańskiej 
w Los-Angeles zaobserwowa­
no niezwykły wypadek, z jed­
nym z zamieszkałych tam we­
teranów, 54-letnim Josephem 
Mayot dotkniętym rzadką nad­
zwyczaj chorobą, znaną jako 
choroba Pageta. Polega ta 
choroba na tem. że człowiek 

stopniowo maleje. 
Mayot przed ośmiu laty mie­
rzył 5 stóp I 7 cali wzrostu, o-
becnie mierzy tylko cztery sto-

- X X -

py i dziesięć cali, zmalał więc o 
dziewięć cali w przeciągu 
ośmiu lat czyli maleje trochę 
więcej niż cal w roku. Choro­
ba, na którą sztuka lekarska 
nie zna lekarstwa, polega na 
stopniowem zmniejszaniu się 
kości, bez bólu 1 bez żadnego 
niebezpieczeństwa 

dla zdrowia. 
Malenie może ustać w każdej 
chwili, a może ciągnąć się całe 
lata. Do tej pory 400 lekarzy 
badało Mayotta. 

Film polski rośnie... potężnieje. 
Nowa gwiazda. 

Jest nią niewątpliwie Delajhaterka nowego ffilmu, któreg* 
Lipińska znakomita artystka, i scenariusz zaczerpnięto ze zna 
rodaczka nasza, zaszczytnie 
znana zagranicą, która nieza­
długo zdobędzie wszystkie ser­
ca także w ojczystym kraju, 

Dela Lipińska — fiiligranowa 
postać kobieca — fascynuje z 
ekranu i przykuwa nieodparcie 
uwagę widza 

swoja urocza sylwetka. 
Najpiękniejsza główka Jaką 

można wymarzyć uroda wy-
Lytn^e fotogeniczna. harmonijne 
ruchy I doskonały umfaT — ani 
jednego zbytecznego gestu! 

Taką jest Dela Lipińska, bo-

nej sztuki Gabrjeli Zapolskiej 
„Moralność Pani Dulsk lej". Pa­
ni Lipińska gra rolę Hanki, naj­
ważniejszą w koncepcji scena­
riusza, którego autorami są re­
żyser B. Newolin, długoletni 
współpracownik wytwórni za­
granicznych i B. Land. 

Pod doświadczoną reżyserj»ł 
p. Newolina zdjęoia do „Moral­
ności" przeprowadzone w ame 
rykańsklem tempie, zostały 
już ukończone 1 pewno nieza­
długo ujrzymy film 1 Jego pięk­
ną gwiazdę na ekranach. 

—• — ^ • 

rozpowszechnił się w New Yor 
ku. od chwili powstania szału 
tanecznego. 

Usta Beatnx były rozchylo­
ne, zęby błyszczały, a młode 
ciało poruszało się z wykwint­
nym wdziękiem i swobodą. 

Frazer zbliżył się do jednego 
z okien. Obserwował Beatrix. 
dopóki muzyka nie przestała 
grać. W życiu mężczyzn, wsz> 
stkich mężczyzn, bywa zawsze 
jedno bezcenne marzenie, scho­
wane głęboko w tajnej skrytce 
serca. Beatrix. jako mała, odwa 
żna. szczera dziewczynka, żyła 
ciągle Jeszcze w sercu i pamię­
ci Frazera. 

Zaśmiał się krótko. 
— A teraz — rzekł do siebfe 

— pokażmy po raz pierwszy w 
historii świata, że poeta przez 
miłość do przyjaciela może staó 
się człowiekiem czynu. 

• • • 
Była godzina pierwsza, gdy 

nazajutrz Franklin wyszedł z 
kajuty pełnej morskich map. 
gdzie wraz z kapitanem układał 
plan podróży. Udał się na po­
kład. Załoga była zajęta czysz­
czeniem i polerowaniem już od 
samego rana. Jacht podobny 
bvł do pięknej kobiety, która 
tylko co wydostała się z rąk 
fryzjera, manicurzystki 1 pan­
ny służącej. 

Nagle rozleeł sfę okrzyk. 

„Galatea! O. he!!" Franklin nit 
zwrócił na to uwagi. Pewnie 
łódka z ostatnim ładunkiem za­
pasów żywności. Stanął, zało­
żywszy ręce na plecach, wi ­
dząc w myślach ogród Vander-
dyke'ów, oświetlony popołud-
niowem słońcem 1 oddalającą 
się dumną dziewczynę, dla któ­
rej był tylko pajacem; porusza­
ła nim. kiedy tego wymagała 
jej gra. Dziwny dreszcz, który 
mu uświadomił miłość, mającą 
stanowić najważniejsze zdarze­
nie jego życia—przebiegł znów 
jego ciało. 

Uciekał, uciekał od niej, bo 
się bał. Był to, być może. czyn 
tchórza ale ta dziewczyna mia­
ła moc robienia z mężczyzn ja­
kichś dziwnych stworzeń. A on 
nie miał zamiaru stać się ta-
kiem stworzeniem. Ot j wszy­
stko. 

Śmiech, unfesilony na falach 
wiatru, który musnął jego ucho 
jak płatek kwiatu, zmusił go do 
odwrócenia głowy. Nie dowie­
rzając własnym oczom, ujrzał 
Beatrix. Idę Larpent i Malcol­
ma Frazera stojących na pokła 
dzie, wśród masy bagażu. Fra­
zer triumfująco wymachiwał re 
ką, pani Larpent miała na us­
tach jeden ze swych cichych 
uśmiechów, a Beatrfx z aniel­
skim wyrazem twarzy, trochę 
boiaźliwa. a nawet rxikoxna. ta­

ka jakiej nigdy nie widział po­
deszła do niego. 
— Meldujemy posłusznie przy 

bycie na statek — rzekła, wy-
konywując odpowiedni ukłon.— 
Malcolm przekonał mnie wczo­
raj wieczorem o niewłaściwoś­
ci mego postępowania j jako do 
bra i wierna żona. przybyłam 
odbyć podróż poślubną. 

W tej chwili wróciła dawna 
Beatrix i swym szyderczym u-
śmiechem zmroziła serce Fran­
klina. 

ROZDZIAŁ XIV. 
Franklin był człowiekiem, któ 

ry nienawidził scen. Jeżeli zo­
baczył przypadkowo na ulicy 
zbiegowisko, do którego śpie­
szyli inni przechodnie, zawra­
cał i szedł w drugą stronę. Uclt 
kał od wszystkiego, co zakra­
wało na kłótnię. Gotów był każ 
dej chwili bić się, przez zamiło­
wanie do walki, albo pragnąc u-
karać obrażającego, ale unikał 
wszelkich nieporozumień ( do­
mowych sprzeczek, wszystkie­
go, co groziło taką sytuacją, w 
której człowiek znajduje się na 
gle wśród gromady ludzi, mó­
wiących Jednocześnie. Franklin 
chętnie obozował w samotnych 
miejscach, uwielbiał przyrodę 
w jej leśnych świątyniach, ko­
chał cisze. 

Z chwila gdy Jul cały ładu­

nek łódki znalazł się na pokła­
dzie „Galatei". Franklin poczuł 
zbliżającą się scenę. Malcolm 
Frazer aż tryskał nadmiarem 
wiadomości i nowlim. Pani Lar­
pent starała się wszystkim dać 
odczuć, że pragnie wytiluma-
czyć swoją obecność na yach­
cie. zaś pod chochlikowatym u-
śmieszkiem Beatrix. kryta stę 
chęć uraczenia go historyjką o 
zbyt podejrzanym humorze. 

Chwię tylko stał Franklin 
przed Beatrfx z odkrytą głową, 
straciwszy całkowicie konte­
nans. Ją właśnie najmniej spo­
dziewał się zobaczyć na yach­
cie. Postanowił nie widywać 
jej więcej nigdy, uciec od męki 
cierpień, sprawianych przez nią 
i od jej czarownego powabu. — 
Patrzał na nią jakgdyby spadła 
z obłoków. Postąpiła z nim, jak 
z dzieckiem: „wyzyskała" go 
raz jeszcze. Był zły z tego po­
wodu, a jednocześnie cieszył 
się, gdy pairzał na jej cudowną 
postać, na niedający się opisać 
wdzięk jej twarzyczki o spokój 
uym, a jednak zuchwałym wy­
razie. 

Opanował się zaraz 1 spróbo­
wał się uśmiechnąć. Jak przy­
stało na młodego małżonka 

— Przybyliście w samą porę 
— rzekł { skinął na pomocnika 
kapitana. — Proszę zaraz przy 
gotować wszystko dla nani 

Franklin i panf Larpent. Proszę 
nie tracić czasu. Rzeczy pana 
Frazera niech zaniosą do kaju­
ty, którą zajmuje zwykle. 

Pomocnik kapitana był to 
Anglik. — Aye. aye. aye*). sk ! 
— odrzekł. W oczach młodego 
człowieka odmalowąj się za­
chwyt dla żony właściciela 
yachtu. którą widział dzl i po 
raz pierwszy. 

— Proszę chwilkę zaczekaj 
— zatrzymał go Franklin. — 
Nie widzę twej panny służącej, 
Beatrix. Przecież nie potraffsł 
obejść się bez niej. 

— Jesteś bardzo dbały o 
mnie — odparła uprzejmie Bea-
trix. — Możmaby pomyśleć, i e 
Już kiedyś przeżywałeś miodo­
wy miesiąc. — Nagle się roze­
śmiała. — Nie wiem z jakiego 
powodu Helena strasznie się 
ciebie boi. Przywiozłam ją ze 
sobą, ale widocznie gdzfeś sio 
schowała — pewnie za baga­
żem. 

Zawołała Helenę i ładna twa 
rzyczka młodej bretonki uka­
zała sfę z poza stosu kufrów, 
pudełek do kapeluszy, waliz o-
krętowych J niewiadomo cze­
go jeszcze, co — jak sądził 
Franklin — wystarczyłoby na 
zaopatrzenie całego tuzina żon. 

• ) Sposób odpowiedzi marynarza 
angielskich. ' A . C. n.J 
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E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie warszawy w kilku wierszach. 
Sześćdziesiątą rocznicę Tow. 

ociemniiaJych, b. wychowań-
ców Instytutu głuchoniemych i 
ociemniałych w Warszawie u-
czciło towarzystwo obchodem 
w sali Instytutu. Rozpoczęło sfę 
przemówienie prezesa towa­
rzystwa, p. Manczarskiego o 
znaczeniu organizacji, roztacza 
jacej bratnią opiekę nad ociem­
niałymi. W części koncertowej 
wzięli udział b. uczniowie insty 
•lutu, dając piękne wykonairue 
Aa skrzypcach i fortepianie. 

Nowe gmachy szkolne, odda-
ne w r. b. do użytku, umeblo­
wano jednym nowym typem 
mebli. Wszystkie meble są dę­
bowe, z wyjątkiem ławek, któ­
r e wykonano z drzewa sosno­
wego T pulpitami bukowemtj mb 
brzozowem!. Zaprowadzono do 
rysowania specjalne stolikf z ru 
chowem! pulpitami, oszklone 
•zafy biblioteczne, oddzielne 
szafy dla przyrody żywej i 
martwej, szafy do przechowy­
wania odzieży'przy natryskach 
toało lakierowane. 

• * • 
Odbyła sfę premjera prasowa 

nowego filmu polskiego p. t. 
„Szlakiem hańby", zrealizowa­
nego podług znanej powieści 
Marczyńskiego przez wytwór­
nię „Star - Film". Reżyserowie 
lilmu Krawicz | Niemfrskl, rea­
lizując scenariusz Anatola Ster­
na dążyli do ukazania hanieb­
nego handlu kobietami, którego 
plagą najbardziej dotknięta jest 
Polska. Pokaz nosowy niejed­
nokrotnie był | erywany go­
rącem) oklaskami, co świadczy, 
że realizatorom udało się upo­
rać Z tematem. • . » 

Zakład oczyszczania młasta 
zaopatrzył się w aparaty do po 
sypywamia piaskiem jezdni as­
faltowych | derwnianych. Po­
sypywanie Jezdni piaskiem j e s t 
konieczne w okresach ślizga­
wicy. Dotychczas robiło się to 
T ę c z n i e . Nowe aparaty przycze 
j>la się do samochodów; prze­
jeżdżają*, 'irzez ulicę rozsypują 
one piasek Jak z pulweryzatora 
Takie aparaty oddawna są Już 
stosowane zagranicą. 

• • • 
Teatr Letni wznawia wesołą 

'„Panienkę z dancingu" St. Krzy 
woszewskiego w doskonałej 
obsadzie premjerowej z Marją 
Gorczyńską, Antonim Fertne-
rem. Leonem Łuszczewskim I 
'Janem Kurnakowiczern w ro­
tach głównych. 

• • • 
Za dwa tygodnie nastąpić ma 

poświęcenie ośrodka zdrowia 
na Grochowie. Ośrodek ten rrrit> 
I d się w oddzielnym domku, 
specjalnlle na ten cel wybudo­
wanym, posiada gabinety lekat 

skie. natryski dia dzieci f t. d.— 
Ośrodek ten będzie zaopatrzo* 
ny w aparat rentgenowski, lam 
pę kwarcową i t, d. W zasadzie 
ośrodki zdirowia nie zajmują srę 
lecznictwem, jecz jeno akcją za 
poblegawczą. Leczenie odby­
wa się w kasach chorych, am­
bulatoriach i szpitalach. 

S .E. 

Również kasa emerytalna niebawem 
rozpocznie swą działalność. 

Łódź, dnia 21. 11. Będąca od 
dłuższego już czasu w opraco­
waniu pragmatyka służbowa 
dia pracowników wydziału po­
wiatowego — nareszcie 

ujrzała światło dzienne, 
W dniu wczorajszym na po­

siedzeniu sejmiku i wydziału 
powiatowego sprawa pragma­

tyki służbowej została ostate­
cznie załatwiona. 

Jednocześnie na temże pośle 
dzeniu powołano do życia kasę 
emerytalną pracowników sej­
miku powiatowego. 

Kasa emerytalna, jak nas in­
formują, niebawem rozpocznie 
swą działalność. (y) 

KRATECZKL 

KOCHLIWY MAJSTER FABRYKI. 
Sprawa sądowa trzech robotnic. 

Każda rzecz winna mieć rwo 
je zastosowanie. Jeśli się komu 
podoba, może rzucać u siebie w 
domu Sm c c i * na podłogę, nie na 
leży tego jednakże robić u kogoś 
na ulicy lub w publicznym loka­
lu; jeśli komuś sprawia przyjem 
ność chodzenie naga może to 
czynić w czterech ścianach, nie 
radziłbym jednak pokazywać s'ę 
w stroju Adamowym przechod­
niem, słowem-— wszyskoyjest na 
tym światku względne, bowiem 
to co można tu, nie można tam. 

Weźmy chociażby dla przy­
kładu styl listów. 

— Styl listów panł jest nie­
możliwy — mówi szef do nowel 
korespondentki — ani jednego 
zdania nje rozumiem. Prócz tego 
nie widzę tu ani jednego uprzei 
mego zwrotu, jakich zwykle uży 
wa się w listach kupieckich. Nie 
rozumiem, jak panią mogli trzy­
mać na ostatniej posadzie całe 
trzy latał 

— Pracowałam w urzędzie pc 
da tk owym. 

— A przepraszam. W takim 
razie rozumiem... 

Tak samo, proszę państwa, 
jeśli jakiś mężczyzna czuje zbyt­
nie skłonności do płci pięknej, 
wolno mu te skłonności realizo­
wać, ale nie przy pracy, nie wy 
korzystując swego stanowiska 
służbowego. Poniżej dowiecie się 
państwo, jak nie należy postępo­
wać. 

NAMIĘTNY HERMAN. 
Wśród blisko 600 tysięcy 

mieszkańców naszego miłego 
miasta znajduje się majster tkal­
ni — Herman Kajl, pracujący 
obecnie w fabryce braci Teitel-
baum przy ul. Grabowej. Kajl 
był człowiekiem w obejściu przy 
krym. Robotników traktował 
bardzo szorstko, robotnice nato­
miast, przedewszystkiem młode 
i ładne otaczał względami, żąda­
jąc w zamian za to względów dla 
siebie. To umiłowanie Kajla dla 
płci pięknej miało już swoje przy 

|kre skutki Swego czasu Kajl, 

pracując jeszcze w „Łódzkim 
Przemyśle Zarobkowym" przy 
ulicy Ćegielnianej 98, pozwoił 
sobie na zbytnią agresywność w 
stosunku do robotnicy Anny Ko 
per, a gdy ta oparła się jego nie­
cnym zamiarom, Kajl zwolnił ią 
„za karę" z pracy. Oburzone ro­
botnice skierowały sprawę do 
związku, którego interwencja i 
wyjaśnienie faktycznego stanu 
spowodowały, te zarząd firmy 
przyjął zpowrotem do pracy An 
nę Koper, wydalił natomiast maj 
stra Kajla. 

Mimo tej nauczki Kajl n!e 
mógł opanować swych namiętno 
ści i w fabryce Teltelbaumów w 
dalszym ciągu uprawiał system 
protekcjonizmu wobec młodych 
robotnic, zachowując się przy-
tem wobec nich ubliżająco, 

NIESZCZĘSNA KOMORA. 
W marcu r. b. Kajl wciągnął 

do komory, mieszczącej motor, 
•obotnicę Olgę Leman i usiło­
wał tam, przy użycm siły skło­
nić ją do uległości, Lemanówna 
jednak oparła się podtatusiałe-
mu amantowi. Kajla rozwście­
czył opór robtnicy. Udał się do 
kierownika fabryki Jakóba Ro­
gozińskiego l zażądał natvchmia 
stowego zwolnienia z pracy Le-
manówny a to z powodu jej rze 
kornego nieposłuszeństwa w pra 
cy Żądaniu temu uczyniono za­
dość. 

Oburzeni robotnicy stanęli 
gremjalnie w obronie swej kole­
żanki i W dniu 13 marca r. b. po 
prostu wyrzucili Kajla z fabry-
k', urządzając jednocześnie 
strajk protestacyjny, stawiając 
jako warunek powrotu do pracy 
usunięcie Kajla i przyjęcie do 

pracy Lemanówny. Zarząd fab-
bryki zwróci! się w tej s p r a w i e 
do inspektora pracy i z w i ą z k u 
zawodowego. W czasie docho­
dzenia robotnice O l g a Leman, 
Marja Szmidke i Józefa Jan i ­
szewska zeznały, że K a j l stara! 

i s l ę je zmusić groźbą i obietnica­
mi do uległości. Wobec talucn 
wyników dochodzenia zarząd fa 
bryki zwolnił K a i l a z pracy. 

Herman jednak, zamiast dzię 
kować Bogu, że na tem tylko się 
skończyło, oskarżył owe trzy ro 
botnice o zniesławienie. Sprawę 
rozpatrywał w dniu wczoraj­
szym sędzia Pawłowski i po zba 
daniu świadków, którzy wyiaśni 
li stan istotny, ogłosił wyrok 
mocą którego wszystkie o s k m 
żone przez Hermanka robotnice 
zostały uniewinnione, natnniwr.t 
Herman Kajl skazany z o M a ł na 
zapłacenie 50 złotych opmt s;.do 
wych. Jerzy Krzecki. 

Dywersanci przed sądem. 
Jeden skazany na 6, drugi na 10 lat 

więzienia. 
Z Wilna donoszą: 
W maju b r. przeszła grani­

cę w Suwalszczyźnie grupa bo 
łowców, złożona Z 7 osób. któ­
rej zadaniem bvło zamordować 
mającego przybyć w dniach 2b 
'— 31 maja na stację kolejową 
Trakiszkt przewodniczącego 
organizacji politycznej 

emigrantów litewskich 

Józefa Popławskiego. Zamach 
nie udał się. bo policja dywer-
santów rozproszyła biorąc 2-ch 
do n. o woli. 

Sprawę ujętych terorystów 
Płotra Sakowicza 1 Piotra Sże­
ry sa rozpatrywał sąd okręgo* 
wy w Suwałkach skazując Sa­
kowicza na 6 lat I Szarysa na 
10 lat ciężkiego więzienia. 
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7a jemn iczy wypadek Ukraińca. 
Z Torunia donoszą: 
Na forcie Boi. Chrobrego, po 

łożonym w pobliżu lotniska 4 
p. lotn. patrolujący wartownik 
dostrzegł leżącego w rowie mę 
żczyzinę zupełnie nagiego, przy 
czeni miał on całe ciało 

silniu pokaleczone. 
Wezwano karetkę pogotowia 

która przewiozła go do 4 p. lot-

niezegro, gdzie okazano *J 
pierwszą pomoc, a następjjj 
do leczufcy. Udało się ustał 
że jest to u.:eiak: Wloa^nwB 
Ste-lmas/uk vel Stelmaszcflfj 
Jest on dotychczas nieprzyjfj 
ny Pol cia pni wadzi doch<w| 
nia w celu rozwiązania zagfl 
ki tego tajemniczego WYV»N 

_ X — 

S a m o b ó j s t w o b a n d y t y 
w mieszkaniu ranne/ ofiary NAPADLI-

Z Wina odnoszą: 
W Motodecżnie olbrzymią 

sensację wywołał zuchwały na 
pad rabunkowy. Jakiego doko­
nano na prywatne mieszkanie 
kierowroka 

hurtownj tytoniowej 
Władysława Pawłowicza. O g. 
3-ej, gdy cały dom był pogrą­
żony we śnie za pomocą wła­
mania Wtargnął do mieszkania 
Pawłowicza uzbrojony w re­
wolwer osobnik, jak sfę póź­
niej okazało Zygmunt Laskow­
ski, mieszkaniec Głębockiego. 
Zuchwały włamywacz oddał w 
klent"kii Pawłów cza 3 strza­
ły, przyczem każdy był celny. 

B a n d y t a o b a w i a j ą c sie pfljj 
du|H>dohiUe k u u s c k w e n c y j *j 
go szalonego czynu 

popełnił samobójstw*. . 
Pawłowicza w stanie nfeJJ 

jącvm nad/o utrzymartaj j 
życiu przewieziono od miejs' 
w ego szpitala. 

Pierwiastkówe ś l e d z t w o * 
taliło ponad ws/elka wisjl 
wość, iż zuchwały ten nal»I 
maj tło rabunkowe. L a s k o * * 
nsiłow al za A fadnąć k a S C j J 
towni. Napad ten /akońcflw 
w rezultace n i e s r x K i z ł e * f 
tragicznym finałem. 

1'aK/e doclndzenla P*** 
dzą władze śledcze. 

N ó ż w C Z O L E . i 

Strzały rewolwerowe podczas 
awantury. 

x x 

Z Częstochowy donoszą: 
Przy ulicy Mostowej rrtg 

Garncarskiej pomiędzy Jaskól­
skim Antonim z jędrnej s t r o n y I 
braćmi Przystalskim Henry­
kiem i Władysławem, zam. 

z drugie! 4 
w ®? 

na scenach teatrów warszawskich. 
Z Warszawy donoszą: 
Dwie ulubienice publiczności 

łódzkiej. Karolina Lubieńska i 
Stefania Jarkowska. zaangażo­
wane 

do teatrów szy Imano w skich. 
wystąpią już wkrótce na des­
kach SCC-nic/.i VCł) s t o l i c y . 

W teatrze Małyni dobiegają 
końca próby pod kierunkiem re 
żyserskim Icrzego Leszczyń­
skiego z najnowszej krotochwili 
Wincentego Rapackiego (syna) 
pod tyt. „Czarujący Emeryt". 

Ładna gmina! 
Kasjer i dwaj asesorowie skradli 

7.927 złotych. 
Ze Lwowa donoszą: 
W Złotnikach w powtecfe po 

hajeckim, niewyśledzenf spraw 
cy dokonali włamania do kasy 
gmunnej. zabierając z niej 

7.924 zł. 20 gr. 
Bezpośrednito po włamaniu 

dokonaną została z ramienia 
wydziału powiatowego w Pod-
hajcach lustracja. Wyniki są 
wprost sensacyjne. 

Okazało się. że przed wła­
maniem, malwersacji pienię­
dzy gminnych dopuścili się: ka­
sjer oraz dwaj asesorowie, An­
toni Czamarczuk, Michał Lipa 
i K ry ło Gach. zamieszkaj! w 
Złotnikach przy współudziale 

Bazylego Iwańciowa. b. pisarza 
gminnego, zamieszkałego w So 
kołowie. 

Przeprowadzone przez poli­
cję dochodzenia wykazały, T*> 
włamania do kasy w urzędzie 
gminnym w Złotnikach dopuś­
cili się wartownicy gmimt:. Ki-
ryło Pairaszczlj i Łukasz Pu-
kacz, prawdopodobnie z na mo­
wy 
członków zarządu gminnego, 

którzy w ten sposób, pozimjąc 
włamanie, chcieli zatuszować 
malwersację przez siebie doko­
naną. Paraszczij f Pukacz zosta 
1| aresztowani i odstawieni do 
sądu grodzkiego. 

Główną roię kobiecą kreoiwać 
będzie 

p. Lubieńska. 
Teatr Polski przygotowuje 

..Rewizora" Gogola. Reżyseria 
spoczywa w rękach Karola Bo­
rowskiego dekoracje i kostiu­
my komponuje Karol Prycz. — 
W roli Chlestakowa, posiadają­
cej u nas świetne tradycje, wy­
stąpi Mariusz Muszyński. Jako 
Maria Amonówna ukaże się — 

Stefanja Jarkowska. 
W roli Gorodnkzegio — Sam­
borski, w rolach lubczyńskie­
go ( lubczyńskiego — Baczyń­
ski i Małkowski. 

Nowa gwiazda 

przy ulicy Żabiej 
uy [Kiwstała sprzecka, 
sie której Jaskólski wydo^L 
kies/.enj rewolwer i dał 
runku Przysialskiego , 

dwa strzały, 
zaś brat 1'rzysialskicgo, 
ryk w i d z ą c to, pośpiesz|^| 
mocą biatu, lecz w 
Jaskólski u g o d z i ł 
nożem, pozostawiaj 
ny nóż złamany. 
Władysław odniósł 
ranę w rękę. Cężko rat 
I'r'/\stalski pozostałe na 
Cji w szpHału Panny 

Kord ssicsaelnyf 
słynny reżyser' europ^i8* 

GUSTAW UUCKY *J 
s t w o r r y l p o t ę ż n e arcydziele 
mowe rozwiązipące na ic i«"T 
sze z a g a d n i e n i e dzls'ejs*«|j" 
by ,Co nâ t-zy u c z y n i ć * 
m i d z ^ e d z k - z r i c o ln - iaŻOf l 
k t ó r z y ztipełnie bezwwj 
k i e r o w a n i i a k i e m i ś t a i e n i " " 
mi , r , s l v n k l ^ n v doj)i i>>7 ' '79l4 RJ 
clę+kich zbr(xlni seksualąJH 
d v s t y c 7 r v ( I ł " p o d a j ą c raV']^ 
i e g o r o d z a j u r b o c z e ń c A w c»n 
NIEPŁODNYMI i w t e n «P* 
ineni(t?liwić pr7es/<-/t.pian l l {J 
lotomstwo :ch w r o d z - o n y ^ 
c«ualnie z b o c z o n y c h mslrl 

Z a w ó d 
A M C 

Zawody pow 
fegrane na boi; 
to\y przy u i i c v 

Jakkolwiek < 
j?w składa się 
^czających 1 
c;a, to jednak n 
c ,c b. zaszczyt 
f , , n p ' Oratorj 
fe'dorf 3:3, Vic 
f.ków tych daj 
« Amatorzy po 
tyny. 

K- S. Amatoi 
"astepująCvrn s 

StacliurskK 
Czerski. Klek 
S?Jter Solińj 
^^chner. 

Pierwsze mii 

Przed gi 
5 , 

. Anglja ucho 
poczn ie w i 
y * n ej . Chocia 
f'e'scy rzadko 
gjencie, choć i 
ra+f D r z vnos i ły 
' a z k l mimo sul 
narodowych, ja 
£ , y , hiszpańs 
'Wciski uwafc 
2 klasyczny I ; 
n ą Wszelkie 

. zmiany pr: 
^ J a k wiadomo 
5* odrębny : 
JJISzkocjL kt 
J«*c!e nie mo 
1^'mienia z an 
l ^ l f r d z ą , że 

K T O bez c 
^ ó r n y jrwi 

Arcydzieło to p. L 
fRAGEDJA DZIEDZI 

OBCIĄŻONEGO" 
(Przekleństwo krwO 

demon.-strowane było w 
zych miastach Europy I °^ 

towanym w dziejach kine^ 
jrHlij powod/emem Fdm 
ukaże się w naibliZszych OFI 
w kinie ..Pałace". 

Wstęp tylko dla dorosły* 

N A J E 

b r zieliśmy 
"zyzwyczaić 
Z c h sum, jakie 

K l e zespoły pił 

co 
*a wybitny 

- Resztą pod 
& i c , e w post 
d,e.Kwencji na ; 
„; l e Tmie niemal 
jJ?VTio*t nowe 
S ' e I sprzed 
^ o z ó w piłk 

nawet kl l l 
c^1^ zakazie 
jP ent przez Pi 
„t"- rako demor 
£ > Jak dota 
,
 u a z klubu d 
L

n ! ł

™ olbrzym 
c J f l ingów zr 

^Ostatnio sen; 
. A n g l j i po 

^ s . który o< 

cv 
Hej, 
urz 

n

'e poniósł 
Drzed tygo< 

y został 
e

z Arsenał, 
lednem z da 

A 

HUGON LAPAIRE. 

Zemsta drzewa. 
— Sprzedajcie mi ten dąb 

Ssymonie-
— Hol Ho! Masz chrapkę 

aa moje drzewo, panie Tiaslerl— 
odparł wieśniak, mrugając prze­
biegle oczami. To prawda, że nia 
>»«gle oczami.To prawda, że ma 
100 lat. 

— Tak Zaczyna już starzeć 
się. Ol Spójrzcie tam wysoko na 
tę gałąź Musi być spróchniała 
Za dwa, trzy lata wasz dąb spa­
dnie w cenie. 

— Wszystko łedno nie bę­
dziecie mogli zapłacić zań tyle, 
'Je wart. 

— Nol Nol 
— Napewno rafę. Wiedzcie, 

że więcej cenię wspomnienia z 
nim związane, aniżeli samo drze 
wo... Pod jego cieniem kilka po­
koleń siadywało, zażywając chło 
du i odpoczynku... Moia babka 
przędła swą kądziel... Ja zaś z 
aioją starą za naszych młodych 
lat prtędliśmy pod nim również 
flotą nitkę naszej miłości w oięk 

ne letnie wwczory. Widzisz więc 
panie Tissier, że nie mogę sprze 
dać panu tego dębu. 

Kupiec drzewny słuchał roz-
targnionem uchem. mierząc 
pień Skończywszy prowizorycz 
ne obliczenie odezwał się-

— Dam wam siedemset fran 
ków. 

— Niei — odparł Szymon dra 
piąc się w głowę i zadarłszy nos 
ku wierzchołkowi drzewa. 

— Uparciuch z waszeci. Bóg 
z wami zresztą — rzekł T issier z 
uśmiechem — dodam sto fran­
ków za rodzinne wspomnienia. 

Wieśniak obją) znów wzro­
kiem dąb, jak gdyby pragnąc za 
czerpnąć w nim siłę do oparcia 
się pokusie zysku. Bądź co bądź 
jednak wola jego była niż za 
chwiana. 

— Szymonowa nie zgodzi się 
— bąknął. 

— Bał — zawołał kupiec — 
żona wasza będzie czuła na ce­
nę jaką daję, Pieniądze, jak zna 
lezione, mój poczciwy Szymo 
nie. 

Wieśniak powtórzył znów 
swoje „nie" ale tak nieśmiało, że 

pan Tlssjer był już pewny swe­
go. 

— Wrócę za trzy dni — do 
dał na odchodnem. — Zastanów 
cie się nad moją propozycją. Ta 
ka okazja nie zdarzy się wam 
powtórnie. Mam wyrąb w lesie 
Baravauy. niedaleko od was. Po 
drodze dla drwali i furmanów. 
Zgodą? Ilę. 

Szymon, schyliwszy głowę, 
zamyślił się, pozwalając panu 
Tissier odejść bez odpowiedzi. 

— Chory jesteś, Szymonie? 
— pytała wieczorem żona, wi­
dząc, że jej chłop marszczy czo­
ło bardziej, niż zwykle. 

— Nie. 
— Nic ci się nie wydarzyło? 
— Nie. 
Nie śmiał mówić żonie o pro • 

pozycji Tissler'a. Po co martwić 
ją zresztą, skoro targu nie dobi­
to? Całą noc jednakże Szymon 
przeżuwał sprawę. Drzewa co-
prawda, dawało den tylko, a 
wziąć siedemset — osiemset wła 
ściwie — franków bez schylenia 
się nawet po nie, to nie byle co! 
Nazajutrz zrana był już do tego 
stopnia zdecydowany, iż żało 

na tranzakcje. A nuż Tissier roz 
myśli sięl 

To też ujrzawszy po trzech 
dniach kupca, nie posiadał się £ 
radość^ Interes załatwiono na 
poczekaniu. Tyssier wyłożył go­
tówkę na stół. Szymon wymówi! 
sobie ponadto nasadę dębu, ol­
brzymi pniak'— kapitalne drze­
wo na opał w zimie. 

Po skończonej eksploatacji la 
su w Baravaux drwale zabrali 
się do dębu Szymona. Na od­
głos pierwszych uderzeń siekie­
ry Szymonowa przybiegła z cha 
ty-

— Zobaczysz — lawotałe do 
męża, ocierając koncern fartu­
cha łzy z oczu, — że nieszczęś­
cie jakieś dotknie nas za to! 

Szymon patrzał markotnym 
wzrokiem na majestatyczny dab, 
który tracąc cios za ciosem swo 
je potężne ramiona, wyglądał te­
raz jak olbrzymi czarny maszt, 
wznoszący się ku niebu. 

I on, co stawił przez 300 lat 
zgórą czoło wichrom i pioiunom 
padł pewnego słoneczn. ranka, 
druzgocąc płot swoim ciężarem. 
Po przepiłowaniu konarów i ga 

wał, że nie zgodził sie od razu'łezi na m'eiscu zabrano dab na 

cztery k o ł a . Szymon patrzał '.a 
nim aż do zakrętu d rogJ i serce 
ścisnęło mu się w piersi ,ak 
gdyby wywożono zwłoki k o g o ś z 
;ego rodziny. Stanęły mu w 
oczach postacie przodków wieś­
niaków i zdawało mu się, że 
przemawiają doń z wyrzutem. 
..Dlaczegoś to zrobił? Czemu 
nie zostawiłeś go prz-y, życiu?' 

Z t_zasem jednak oswod się z 
nową fizjonomią krajobrazu któ 
ry stracił przedei najp;ęknie;-
szą swoją ozdobę, wmaw'ając w 
siebie nawet, że dab cieniem 
swoim tramował rozwój jarzyn 
w ogrodzie i zakrywał widok na 
słońce zachodzące za wielkim 
dzwonem w Montipouretl 

Ku jesieni zabrał się do wy­
kopania nasady dębu 1 korzeni, 
tworzących garby w około. Jed 
na ich gałąź sterczała nawet w 
kształcie łuku nad ziemią, ni-
czem sidła na wilki. 

Całość była tak mocno l głę­
boko wrośnięta od lat w grunt, 
że nie sposób bvło żadnemi na­
rzędziami wydobyć ją na po­
wierzchnię. 

Szymon wiec postaraj 

materiał wybuchowy, by 
dzić pniak w powietrze 

Rozległ się 
wiosce i poszedł echem p* I 
iicy... Szymonowa. nie upr**^ 
na. wvbiegła wylękniona * 
ty W obłoku pyłu zobaczy** 
łamki drzewa, lecące na ^ 
pod nogi zaś upadły jej... 
ki ciała ludzkiego, za krwa*^ 
kości, oderwana ręka 

— Szymon el Szymor.'e'J 
krzyknęła ochrypłym g ' . 

Mili. zenie w ódpowieoZj - J 
Chwiejąc się na nogac"rf 

dążyła ku miejscu, gdzie P ^ 
paru miesiącami trzystulett1 

górował nad równiną, tera* 
leżał Szymon w kałuży 
członkami w strzępach. Ą 
jego chodak tkwił w korze"1 ^ 
którego splotach wieśni*"^ 
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Zawody drużyn nieligowych 
Amatorzy — Orzeł (0:0) 2:1. 

Zawody powyższe zostały ro 
'egrane na boisku kl . Turys­
tów przy ulicy Wodnej 33. 

Jakkolwiek drużyna Amato-
Mw składa się z graczy nieprze 
taczających 18-tego roku ży­
cia, to jednak może się poszczy 
Cl'ć b. zaszczytnemi wynikami, 
&k np. Oratorjum 2:1. Trump-
iCldorf 3:3, Victoria 4:0, z wy-
P.ków tych daje S I E zauważyć, 
iż Amatorzy posiadają dużo ru­
tyny. 

K . S. Amatorzy wystąpili w 
następującym składzie: Rajew-
« I . Stachurska, Nawrot, Bogas. 
C Z E R S K I . Klekot, Karbowski. 
Najder Solińskl. Klimczak, 
Kirchner. 

Pierwsze minuty gry należą 

do Amatorów, którzy przypusz 
czają atak za atakiem, lecz 
wskutek doskonal, gry bramka 
rza z „Or ła" nie dają żadnego 
wyniku. Pierwsza połowa gry 
kończy S I E wynikiem bezbram-
kowym. 

W drugiej połowie „Orzeł" 
przypuszcza jeden niespodzie­
wany atak, który kończy się 
zdobyciem goala. 

W minutę później po ładnej 
kombinacji trójki środkowej A-
matorzy zyskują wyrównanie 
przez lewego łącznika Klimcza 
ka. W pięć minut przed końcem 
zawodów Amatorzy zdobywa­
ją prowadzenie przez środko­
wego napastnika Solińskiego. 

Przed gwizdkiem, czy po gwizdku? 
Sprawa rzutu wolnego. 

Anglja uchodzi oddawna za 
wyrocznię w dziedzinie piłki 
Jp*NEJ. Chociaż piłkarze an­
ielscy rzadko goszczą na kon­
tynencie, choć nieliczne ich w l -
* v*y Przynosiły Im czasami po-
**wtl, mimo sukcesów między­
narodowych. Jakie odnoszą dra 
Jtoy hiszpańskie — football 
•Wciski uważany Jest zawsze 
* a klasyczny 1 stamtąd też pły-
"* wszelkie 

zmiany przepisów Itp. 
Jak wiadomo, w Anglji Ist­

nie odrębny związek piłkar-
•*> Szkocji, który na Jednym 
Punkcie nie może dojść do po-
jozumienia z angielskim: Szko-
:! sierdzą, że rzut wolny w i -
"ien bvć wykonany natych-
^jast po przerwaniu gry przez 
^ ' e s r o bez czekania na Jego 
w t ó r n y gwizdek. Anglicy 

natomiast uważają, że rzut wol 
ny może być wykonany dopie­
ro po gwizdku sędziego, dają­
cym znak do rozpoczęcia gry. 
Ten ostatni przepis stosowany 
jest również i w Polsce, jak o 
tem wiedzą bywalcy meczów 
oraz gracze. Ostatnio podczas 
meczu SZKOCJA — Anglja do­
szło do tego, że każda drużyna 
stosowała tu swój przepis, na 
co prowadzący zawody sędzia 

nie interweniował. 
Według zdania większości 

fachowców, system szkocki 
jest o tyle lepszy, że nie po­
zwala drużynie, która zawini­
ła, na ustawienie sie I przygo­
towanie do rzutu, w rezultacie 
czego rzut wolny rzadko tylko 
przynosi korzyść zespołowi, na 
rzecz którego został oodykto-

• x x . 
wany. 

Naidroższy atak na świecie. 
ft Mieliśmy już sposobność 
„ ^''-wyczaić S I C do zawrot-
SK. C N sum. jakie płacą angiel-

l e zespoły piłkarskie 
za wybitnych graczy, 

CO i 
'encji na zawodach. Co 

' E N N I E niemal prasa sportowa 
|/2Vnosi nowe wiadomości o 
« 7 N I E 1 sprzedaży angielskich 
T ^ o z ó w piłki okrągłej. Pl-
P £ nawet kilkakrotnie o rze-
P B Z ^ zakazie podobnego pro 

R E S Z T Ą podobno opłaca się 
" " C L E w postaci zwiększonej 

„ jjwencji na 

N E FU N R Z E Z Parlament angiel-
jako demoralizującego, mi-

* to jak dotąd, gracze W Ę -
z klubu do klubu, a wraz 

"mil olbrzymie sumy funtów 
R I N G Ó W zmieniają właścl-

^ °statnio sensacje wzbudziła 
i Anglji porażka leadera 

który od dwóch miesię-
J. n i e poniósł żadnej przegra-
^ Drzed tygodniem zaś poko­
r y został niespodziewanie 
i,-2?2 Arsenał, drużynę stojącą 

Jednem z dalszych miejsc w 
w stosunku 2:3. Na me-

tvm 40 tysięcy widzów 
Jało sposobność zobaczenia 
Ą r a z pierwszy w barwach 
LSenalu słynnego „kanonjera" 
J^yjskiego — Hallidaya. któ-

? 0 odstąpił Arsenałowi klub 
J^er land za „skromnem" wy 
•brodzeniem 

'•OO tiintńw szterllnirów. 

czyli przeszło 270 tysięcy zło­
tych. Warto zaznaczyć, że po­
zostałych czterech napastni­
ków Arsenału, są to również 
srwlazdy pierwszej wielkości, z 
pośród których dwaj — Jack I 
James, należą do najwybitniej­
szych piłkarzy Anglji. Cały ten 
atak odkupiony został od in­
nych klubów za łączną cenę 
32.500 funtów- szterllngów. 
czyli około 

półtora miliona złotych! 
Wypadki podobne wskazują 

wyraźnie, jakiemi wprost po­
tęgami finansoweml są angiel­
skie kluby piłkarskie. U nas 
— żaden z klubów nie móełby 
sobie pozwolić na sprowadze­
nie ataku nawet za setną część 
powyższej sumy. Zresztą — 
nie opłaciłoby sie... 

Nazywał ją słodkiem imieniem... 

George 0'Brien i Lois Moran w filmie „Cesarski* klejnoty' 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, piątek, 1411,7 mtr. 
11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Komunikat m e t 
13.20. Przerwa. 
1500. Komunikat gospodarczy. 
15.20. Przesląd wydawnictw perjo 

uycz-nych. 
15.40. Kom. Ołówn. Zw. S t ra ty Po 

żarnej PoNkieJ. 
16.15. Muzyka Eraanoł. 
17.15. „Nad W««rami" — prof. Ja­

nowski 
17.45 Audycja poświecona uczczą 

riu św. Cecylji . 
18.45. R r z m a i t o s d 

Oiclda rolnicza. 
Muzyka graimof 
Sygnał czasu. 
Program na dzień następny. 
Pogadanka muzyczna. 
Koncert symfoniczny. 

19.10. 
19.25. 
19.58. 
20.00 
20.05 
20.15 
Po koncercie komunikaty. 

Katowice, płatek 408,7 m 
11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Koncert. 
13.00 Przerwa. 
16 00. Komunikaty. 
16.20. Koncert gramof. 
17.15. Odczyt Br. Góreckiego. 
17.45. Audycja poświecona uczczę 

nlu św Cecylji. 

18.45. Rozmaitości. 
19.05 Odczyt dr. S. Gronowskiego 
19 30. Odczyt red. Michała Orlicza 
19.58. Sygnał czasu. 
20.00. Komunikaty sportowe. 
20.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15. Koncert symfoniczny 
Po koncercie komunikaty oraz pro 

gram na dzień następny w Jeżyku Iran 
cuskim. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Jeży 
ku francuskim. 

Koenlgswusterhausen, piątek, 1635 m. 
12.00. Oiamofony. * 
1430 Muzyka na Boie Narodze­

nie. 
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Gra w pmg~pong. 
Zawody powyższe zostały ro 

zegrane w lokalu Widz Manu­
faktury Amatorzy wykazali swą 
wyższość pod względem techni­
cznym nad 

gospodarzami, 
wyniki z poszczególnego meczu 

przedstawiają się następująco: 
Heiman — Chudrzycki 2:0. 
Klimczak — Konarski 2:0. 
Czerski — Stolarski 1:1. 
Karwat — Lenard 0:2. 
Kubiak — Schmidt 1-1. 

- X X -

15.40. Audycja dla kobiet. 
16.00. Zagadnienia z współczesne] 

szkoły powszechnej. 
16.30 Koncert z Lipska. 
17.30. Odczyt dr. Mayera. 
18.00. Odczyt G. Bauma. 
19.00. Odczyt naukowy dla wete­

rynarzy. 
20 00. Koncert z Stng-Akademle. 
21.00. „Tu Berlin" — słuchowisko, 

nast. muzyka wieczorna. 

rezerwistów. 
Kto ma sią zgłosić 

mtro i 
winni zgłosić się do zebrań 
kontrolnych do lokalu P K U 1. 
(Nowo-Targowa 18) mężczy­
źni rocznika 1902, zamieszkali 
na terenie 2. 3, 5, 8, 9 i 11 komi­
sariatów policji o nazwiskach 
na litery U , Z. 
^ Do lokalu P K U II (Nowo-

Cegielniana 51) winni zgłosić 
się mężczyźni rocznika 1904, 
zamieszkali na terenie 10-go 
komisariatu policji, o nazwi­
skach na litery: A, B. C, D, E. 
F. G. H, Ch. I, J, K . . 

Do zebrań kontrolnych nale­
ży przynieść wszystkie posia­
dane dokumenty osobiste, jak 
książeczkę wojskową i kartę 
mobWizacyjną. 

Spis rocznika 1909. 
Jutro, w piątek dnia 22 b. m. 

winni zgłosić się do spisów 
mężczyźni tegoż rocznika, za­
mieszkali na terenie 13-go ko­
misariatu policji o nazwiskach 
na l i tery: L, Ł, M, N, O, P . 
R. S. 

Do spisów należy przynieść 
wszystkie posiadane dokumen­
ty osobiste. 

JUBILACI WARSZAWIANKI. 
Na niedzielnym meczu z Ru­

chem gracze Warszawianki 
Luxemburg i Hahn, obchodzić 
będą swe jubileusze, a miano­
wicie pierwszy z nich — 200 
meczów, a Hahn — 100 me­
czów. 
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It,. ^ ..Dzielny wojak Szwejk". Role tytułowa 
Michał Znicz. 

^ 'utro premjera „Młodego lasu" J. A. Hertza, 
w M a wioneJ z okazji 25-lecla strafltu szkolnego, 
s , . ^°«go wspaniałym protestem młodzieży pol-
f. * ' Przeciw ohydnel metodzie wychowawczej 

rosyjskiego. Świetnie napisaną sztukę po-
l d * e ( l a ' autor słowem wstępneon. Reżyseruje K. 

»IJTA 
i e *v do nabycia w kawie zamawiań w kwte-

* r " ' Salwy. Monłuszk 2. od 10 rano do 7 we-
r " n bez przerwy. 
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T F A T R K A M F R A L N Y . 
„Ona Już Jest taka". 

JUT l r o i w sobotę wieczorem oraz W niedzielę 
° r na komedja Wł . Fedora „Dr. JuJJa Szaibo". 

^»Karo l | Arma" dana będzie w sobotę po połu-
l^y. 0 0 cenach najniższych I W tHedzilele po po-

PO cenach zji ł ionych. 
k^ a ^ i i ż s z ą premjefa w Teatrze Kameralnym 
Df^'* głośna fantastyczna groteska 3 r o n x - E x -

Osjpa Dymowa. Reżyseruje L. Zbuckl, 

. TEATR POPULARNY. 
0! 4 r* t * ' W piątek I DNI następnych barwna uroz-

tańcami I śpiewami konjedjo-opera I N 
^ " i s k l e g o ^kalrnderzanki". 

T E A T R O F Y Ł R O W S K L 

W sobotę I w nłedzielę dwa ra ty wesoła prze 
plątana śpiewami | tańcami komedia rosyjska Ka­
tajewa „Kwadratura koła". Reżyseruje St. Dę-
bkrz. 

DZISIEJSZY K O N C E R T K W A R T E T U DREZ­
DEŃSKIEGO. 

Dziś w czwartek odbędzie się koncert kwarte­
tu Drezdeńskiego, cieszący się wszechświatowa 
sławą. Koncert ten Jak było do przewidzenia 
wzbudz'1 wśród muzykalnych sfer naszego mia­
sta wielkie zainteresowanie W PROGTAMIE kwar­
tety smyczkowe Mendelssohna, Borodina I Dvo-
raka. Znakomici goście przybyli Już do naszego 
miasta. Początek koncertu o godz. 8.30 wieczo­
rem. 

Ł Ó D Z K A ORKIESTRA F I L H A R M O N I C Z N A . 
Na 3-eIm Poranku Symfonicznym Łódzkiej Or­

kiestry FHharmooiiczneJ, który odbędzie słę w nad 
chodzącą niedzielę, dnia 24 b. m. wystąpi doskona 
ły skrzypek Aleksander Kantorowicz, o którym 
prasa wyraża się z wielkiera uznaniem, podkreśla 
jąc w Interpretacji cechy jego impulsywnego tem 
peraimentu. Kantorowicz wykona z tow. orkiestry 
koncert skrzypcowy Mendelssohna. Poza tem w 
programie Kalinnikowa Symfonija G-moil oraz u-
wertura Żeleńskiego „ W Tatrach". Porankiem 

dyrygować będzie Bronisław Szulc. Początek o 
godz. 12-ed w południe. 

N O W I C K A I R E N T G E N W Ł O D Z I . 

W niedzielę, dnia 24 b. m. W sali FtlharmonU 
punktualnie o godz. 6-ej wieczorem odbędzie się 
jeden występ gwiazdy teatru JMorskie Oko" Sta 
nislawy Nowickiej, bezkonkurencyjnej wykonaw­
czyni pieśni sentymentalnej i mistrzyni tanga. No 
wieka wraz ze swym partnerem Haliczem wykona 
cały szereg ostatnich nowości Jak: p r a g n ę twoją 
być". „Ma<rques*ta", „Przyjdź kochanku', „Colom 
btna" I wieie innych. Obok Nowickiej wystąpi n-
lubleniec całej Polski Marjan Rentgen w zupełnie 
nieznanym repertuarze. Program powyższy 
prócz pleśni, skeczu I tańca zawiera cały szereg 
rzeczy wesołych Jak np. „Radjo", W którym No­
wicka I Halicz Jako dwoje WłtosJaków pokaże ja­
kie wrażeni* j w d j o " robi na wsi. 

Bilety sprzedaje kasa FiiharmonJL 

DYŻURY APTEK. 
Dzłs dyżurują apteki: M Epsteina. ul. 

Piotrkowska 225, M. Bartoszewskiego, ul 
Piotrkowska 95, M. Rozenbluma, Cegiel-
niana 12, Gorfema. Wschodnia 54, J. Kop­
rowskiego, Nowomiejska 15. (w) 

E ] ZYCIE EKONOMICZNE. [ ] 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.49, Praga wypła­

ta na Warszawę 377.12 i pół 
— 379.12 i pół, Wiedeń czeki 
79.54 — 79.82, Zurych 57.80. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.87.48, Hodan-
dja 12.08 i pół, Francja 123.89, 
Belgja 34.86 5/8, Włochy 93.15, 
NSemcy 20.39 1/8, Danja 
18.20 5/8. Szwecja 18.14 5/8, 
Norwegia 1820 i pół, Praga 
164.50, Wiedeń 34.66, Warsza­
wa 43.49. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.88, Nowy Jork 
25.41, Szwajcaria 492.75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. Amerykańska, za­

mknięcie: styczeń 9.52, luty 
9.53, marzec 9.60, kwiecień 
9.61, maj 9.67, czerwiec 9.67, 

- X X -

lipec 9.72, sierpień 9.71, wrze­
sień .70, październik 9.70. listo­
pad 9.50, grudzień 9.51. Loco 
9.81. 

Liverpool, 20. 11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.40, ma­
rzec 14.56, maj 14.76, lipiec 
14.97, październik 15.12, listo­
pad 14.44. loco 15.10. 

Nowy Jork, 20. 11. Amery­
kańska, zamknięcie: listopad 
17.48, loco 17.80. Kontrakty po­
łudniowe: styczeń 17.76 —< 
17.77, luty 17.89, marzec 
18.03 — 18.04, kwiecień 
18.17. maj 18.28 — 18.30. czer­
wiec 1S.37, lipiec 18.45 — 18.46 
wrzesień 18.47, październik: 
18.48, listopad 17.48, grudzień 
17.61 — 17.62. 

Nowy Orlean, 20. 11. Amery­
kańska, zamknięcie: styczeń.' 
17.71 — 17-72. marzec 17.98 — 
18.00. maj 18.24 — 18.26, lipiec 
18.38 — 18.38, grudzień 17.57. 

17.58, loco 17.57. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
DEWIZY EUROPEJSKIE 

ZWYŻKOWAŁY. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na giełdzie walutowej cokol­
wiek wzrosło, było jednak w 
dalszym ciągu bardzo skromne. 
Ogólna tendencja dla dewiz po­
prawiła się znacznie, zakupy­
wano je bowiem w większości 
wypadków po kursach zwyż­
kowych. Dewizy na Nowy 
Jork obiegały po kursie nie­
zmienionym, obniżyły sie jed­
nak w cenie dolary gotówko­
we St. Zjednoczonych o dalsze 
l-'4 grosza. Z dewiz europej­
skich tylko dewizy na Wiedeń 
wbrew ogólnej tendencji słab­
sze były i zniżkowały o 4 gr., z 
pozostałych wyżej ceniono de­
wizy na Belgję o 2 gr., na Ho­
landię o 7 gr., na Londyn o 1 3/4 
crr., na 1 funcie, na P a T y ż o 1 
gr., na Pragę 3/4, gr.. na Szwaj 
carję o 7 gr. i na Włochy o 1 i 
pół gr. 

SŁABSZY NASTRÓJ DLA PO 
ZYCZEK PAŃSTWOWYCH. 
LISTY ZAST. UTRZYMANE. 

Zainteresowanie papierami 
państwoweml 

było mniejsze 
niż zwykle, to też obfita podaż 
wywołała jedynie spadek kur­
sów. Wyjątek stanowiła 4 
proc. Poż. Inwestycyjna, którą 
nabywano dość chętnie, pła­
cąc nawet o 25 gr. drożej, obni­
żyły się jednak 5 proc. Poż. 
Konwersyma o 25 gr. I 6 proc 
Poż. Dolarowa o 1/4 procent. 
Na pozostałe pożyczki nłe by­
ło prawie zupełnie popytu, bo 
nawet tak popularna Dolaiów-
ka nie znalazła reflektantow na 
ilości potrzebne do zanotowa­
nia oficjalnego kursu. Reszta 
nanierów państwowych przy 
nader umiarkowanych obro­
tach żadnvch zmian kursowych 

1 

nie wykazała. W grapie pry­
watnych listów zastawnych pa 
nowała tendencja spokojna t 
utrzymana. Większość, nieli­
cznych zresztą tranzakcyj za-
w ; t rano po kursach dotychcza­
sowych, gdyż jedynie 4 i pól 
proc. 1. z. ziemskie osiągnęły 
drobną zwyżkę 10 gr. Utrzyj 
mały się przy niezmienionych! 
cenach 5 proc. i proc. 1. z. m. 
Warszawy i 10 proc. 1. z. Sle-i 
dlec. Podkreślić należy, że Juli 
od dłuższego czasu innemi ga­
tunkami listów nie dokonywa­
no prawie żadnych obrotów 
Na odbl'gacje miejskie nie by 
ło żadnego popytu. 

AKCJE PRZEWAŻNIE ZNIŻ­
KOWAŁY. 

Pomimo pozornego ożywie­
nia, zebranie niewiele różniło 
się od poprzednich. Ogólne 
rozmiary obrotów były małe, a 
cały szereg akcyj oddawano ze 
stratą, gdyż trudno było je toa-j 
c/ej ulokować. Z akcyj banko­
wych zniżkował o 50 gr. Bank 
Polski, utrzymały się łeirmk 
Bank Dyskontowy, Handlowy i 
Zw. Sp. Zarobkowych. W dzia 
le cementowym dobry kurs o-
siągnęła dawno niewidziana Jużi 
Wysoka, bez zmiany natomiast 
notowano Firley. Akcje nafto­
we Nobla obiegały po kursia 
niższym o 50 gr. W dziale ak­
cji metalurgicznych za wyjąt^ 
klem słabszego o 25 gr. Mo-' 
drzejowa Innych zmian kurso­
wych nie było. Zawierano tran 
zakcje Lilpopem, NorbHnem. 
Ostrowsem i Starachowicami 
po dawnych cenach. Z akcyf 
spożywczych obniżył się o 1 
zł. Haberbusch. W pozosta­
łych działach do obrotów odpo 
w!edn!ch do notowania nie do< 
S Z Ł O . 

„ O s t a t n i syn" 
na ekranie: „Luny". 

Słynny, nawskroś realisltycz-
ny film pod tyt. „Ostatni syn" 
przy swym realizmie życio­
wym i silnej dynamice uczucio­
wej chwyta za serce każdego, 
który bez uprzedzeń poddał się 
jego czarowi. Fiiim ten, to krwa 
wiący strzęp życia ludzkiego, 
które miota matjwiększem uczu­
ciem, bo 

mlł°śc!ą macierzyńską. 
Film ten, nakręcony w ame­

rykańskiej wytwórni „Foxa" 
dziękf swej nieprzeciętnej treś­
c i obracającej się wokoło za­
gadnień czysto życiowych, a o-
piewającej tragiczną historię 
nieszczęśliwej matki, jest na­
prawdę wieikiem arcydziełem 
ekranowem. Treść wyjęta z głę 
bfn ludzkiego istnienia musi po­
ruszyć każdego człowieka, po­
zostawić wrażenie niezapomnfa 
ne. wywołać silne wzruszeme. 

W głównej roli kobiecej Mar 
gar eta Mann — najlepsza 1 naj­
genialniejsza odtwórczyni 

ról matek. 
Artystka to rzeczywiście wy 

jątkowa — jej kreacja artysty­
czna wyrasta ponad wszelkie 
mfary. Partnerami Margarety 
Mann są: Charles Morton i Ja­
mes HaiL „Ostatni syn" zasłu­
guje bezwzględnie na uznanie 
ze strony najszerszych miłoś­
ników kina. zasługuje na to, a-
by zaliczyć go w poczet f i l­
mów, mających na celu 

uświadomienie społeczności. 
Warto zaznaczyć, że film ten 

szedł niedawno w naiwiekszymj 

Wno-teatrze new-yarsMhl „Ca-
pltolu" przeszło trzy miesiąc© 
przy wypełnionej stale wadów, 
ni. 

Polski Czerwony Krzyż O-
kręg śląski w Katowicach, ul. 
Andrzeja 9, ma na składzie je­
szcze pewną iłość znaczków 
powstańczych, które były w o-
biegu pocztowym w czerwcu 
1921 roku w czasie powstania 
śląskiego. Dochód ze sprzedaży 
znaczków (1 serja 2 zł.) prze­
znaczona jest w całości na cer' 
dobroczynne. 

O automatach. 

Łedzianlzt I i — Nauczył 
sie już kręcić? 

Łodzianin I I I — Mój k ^ 
char.y. Ja iuż krece od ożenku. 
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Lekarz na 69 -em piętrze. 
Systemy bez konkurencji. 

'Amerykański humbug blagier 
ski, który w ojczyźnie jego nosi 
miano reklamy, zapanował tam 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia i znalazł zastosowanie nawet 
w tak poważnej gałęzi wiedzy, 
jaka jest medycyna, mająca w 
swej pieczy zdrowie i życie ludz 
kie. 

W jednej np. z aptek Nowe­
go Yorku wywieszony jest nastę 
pujący plakat: ,.20 tysięcy gruźii 
ków wyleczonychl Całkowita 
dezynfekcja płucl 

System bez konkurencja 
iWłasna metoda dr. Sovna". 
I Jako dodatek do tej wrzas­
kliwej i pustej blagi pod tem o-
głoszeniem umieszczono'12 flgu 
tek terakotowych, mających po­
glądowo stwierdzać skutecz­
ność metody dr. Sovna. A więc 

Elerwsza z nich przedstawia ja-
iegoś wychudłego, jak szkielet 

faceta, który następnie stopnio­
wo prezentuje się coraz zdrowiej 
a? wkońcu nabiera atletycznej 
budowy, co wykazuje ostatnia 
figurka. 

Metoda dr. Sovna jest nie­
zmiernie prosta: gdy zgłaszają 
się doń ludzie z rzeczywiście za 
awansowaną gruźlicą, odsyła on 
Ich do swego bardzo kosztowne 
go sanatorjum, uprzedzając jed 
nak z góry, że zbyt późno zwró­
cili się doń o pomoc Leczy nato 
miast neurasteników i hipochon 
dryków. którzy nigdy na sucho­
ty nie byli chorzy I którzy tę cho 
robę imaginują tylko sobie. 

Tych kuruje u siebie w klini 
ce przy pomocy najrozmaitszych 
blag i czerpie z tego 

miljonowe dochody. 
Ale dr. Sovn nie jest jedynym 

lekarzem w Ameryce, który za 
wód swój ugruntował na bezczel 
nosci blagierskiej reklamy. Jest 
inny np. doktór, reklamujący 

„Chirurgją bez krwi". 
Specjalność jego stanowi opera­
cja ślepej kiszki, a głosi o tem 
afisz, przedstawiający jakąś młu 
dą damę w kostjumie podróż­
nym trzyma ona w ręku flasze -
czkę I wstępuje na schody. Na­
pis brzmi' „Młoda ta pacrentka 
trzyma w ręku swą ślepą kiszkę 
\ w tym samym dniu natych­
miast po operacji 

powraca do domu. 
Dr. Albin z Rochester ogła-

iza, li leczy na odległość tysię­
cy mi) mężczyzny i kobety na 
wszystkie bez wyjątku dolegli-
yoścl 

Jako lekarz otyłych zasłynął 
w Nowym Jorku dr. Hinchose. 
Nie używa on żadnych gwałtów 
nych środków ani na wewnątrz 
ani zewnętrznych. Pacjenci jego 
muszą go tylko wizytować 2 ra­
zy dziennie: o godz. 9 rano i o 6 
po południu. Wizyty te sa zupeł 

Podsłuchane. 
- X — 

KOBIECA KURACJA. 
Lekarz: — Pani jest osłabio­

na. Potrzeba pani chłodnych ką. 
pieli, dużo świeżego powietrza 
wkońcu radziłbym pani nosić 
ekkie i wygodne suknie. 

Po powrocie do domu spoty-
la pacjentka swego męża. 

— Więc cóż powiedział dok-
!6r? — pyta mąż. 

— Muszę pojechać nad mo­
rze, często używać przejażdżek 
*amochodowych j sprawić sobie 
tilka nowych sukienek. 

GRACZE. 
Wawrzek i Stefek grają w 

tarty. 
Wawrzek podejrzanie mani-

fmluje podczas rozdawania. Ste. 
ek krzyczy: — Wawrzek, nie 
"tachruj! 

— Ja nie oszukuję! 
—Szachrujesz! Jesteś znanym 

szulerem! Grasz oszukańczol To 
już taka wasza rodzina!Wszyscy 
lesteście przestępcami. Już twój 
ojciec... 

Wawrzek przerywa swemu 
kompanowi: —więc co jest wła 
sciwle? Gramy czy też mamy u-
ciąć przyjacielską pogawędkę 

PRZYJACIÓŁKI. 
— Co powiesz na tę nowinę: 

Pan Źmurski oświadczył się o 
^oja rękę. 

— Jak dawno się znacie? 
— Zaledwie 10 dni. 

— No, to w takim razie rozu-
fiiem. 

nie bezpłatne, płaci się tylko za 
utraconą wagą. 

Po wejściu do gabinetu pa­
cjent siada w fotelu na specjal­
nej wadze i o ile ta wykaże, iż 
schudł o 1 kilo, idzie do kasy i 
wpłaca 10 dolarów. Na czem jed 
nak polega kuracja dr. Hincho­
se? Jest ona niezmiernie prosta. 
Lekarz ten mieszka na 69 pię­
trze jednego z najwyższych „dra 
paczy" Nowego Jorku, pacjen­
tom zakazane jest korzystanie z 
windy, więc taki dwukrotny spa 

cer pod chmury działać musi od 
tłuszczająco nawet na najbar­
dziej uparte i 

zatwardziałe sadło. 
Jest to znakomita metoda, z 

tego jednak względu niebezpie­
czna, że w miarę ubytku tłusz­
cza chudnie przerażająco i pu­
gilares, z tego też względu da 
się tu zastosować z pewną zmia 
ną owo znane przysłowie że nim 
tłusty schudnie, to portfel zdech 
nie. 

, Czy pani już wybrała? 

POKÓJ PŁACZU i OMDLEŃ 
Kto widział kiedykolwiek za 

granicą wielki t zw. Waren-
haus czyli dom towarów, gdzie 
nabyć można bez wyjątku 
wszystko, począwszy od wy­
kałaczki, a kończąc 

na luksusowej limuzynie, 
tego uderzyć musiała myśl: w 
jaki sposób te istne góry i sto­
sy porozrzucanych na stołach, 
porozwieszanych i dużo stoją­
cych towarów chronione są 
przed kradzieżą? 

Zdawałoby się, że ta niezli­

czona masa rozmaitych Jedwa­
bi, materji, wełn, zabawek, ga­
lanterii itp., leży zupełnie bez 
kontroli i wystarczy sięgnąć po 
którąkolwiek z upatrzonych 
sztuk, by bez żadnej przeszko­
dy nią zawładnąć. 

Że tak nie jest, wie o tem do­
brze zawodowy złodziej i każ­
dy t. zw. szopenfeldziarz. czyli 
specjalista 

od kradzieży sklepowych, 
zdaje sobie doskonale sprawę z 
tego, jak trudno ^właśnie ze-

Skutk i n.ewolniczeao hołdowania absurdom mody 
t i 

lun 
Sztuczne podniety dla rozstrojonych nerwów. 

Donoszą ostatnio z Londynu 
0 zastraszających skutkach dłu 
goletniej wstrzemięźliwości w 
używaniu pokarmów, którą sto 
sowały kobiety dla utrzymania 
„wysmukłej" linji. 

Z Paryża I innych ośrodków 
mody już dawno nadeszła 
wieść radosna, że wysmukla l i­
NGA już nie jest obowiązująca, 
tymczasem jednak lekarze lon­
dyńscy biedzą się nad trudnem 
1 masowem dziś zadaniem przy 
wrócenia zdrowia, a w ostate­
cznym razie usunięcia katastro 
falnych następstw przymuso­
wego chudnięcia, wyrażają­
cych się w poważnych uszko­
dzeniach organizmu 

ślepych niewolnic mody. 
Zaznacza się w prasie bez 

obsłonek że właśnie kobietom 
wyższych sfer londyńskich za­
graża zupełny upadek sił i roz­
strój nerwów, przyczynę któ­
rego upatrywać należy w dłu­
goletnich kuracjach głodo­
wych. 

Śmiało powiedzieć można, że 
organizmy kobiece dość długo 
wytrzymywały brak należyte­
go odżywienia i że chwila kry­
tyczna upadku sił nikogo dzi­
wić nie może. Raczej dziwić 
się należy okoliczności te or­
ganizm, nadwerężony ustawl-
czneml brakami, tak długo 

pełnił swoje funkcje 
i że tak późno nastąpiły obja­
wy choroby. 

Moda wysmukłej linji potar-

gała doszczętnie nerwy niejed­
nej kobiety. Ani szminka ani 
malowidła, sztuka upiększania 
się, zwana w Anglji „make np", 
nie zdołają już dziś pokryć 

zmizerowanego wyglądu 
wielu do niedawna jeszcze bar­
dzo pięknych kobiet. Ani za­
padłe oczy, ani wystające ko­
ści policzkowe nie są ozdobą 
dla kobiety. 

Wśród pań londyńskich spo­
tykamy wiele takich, których 
stan zdrowia 1 sposób odżywia 
nia się trudno zaliczyć do nor­
malnych. Lekarze cytują przy­
kłady — zwłaszcza pomiędzy 
młodszemł kobietami — gdzie 
przyjmowanie pokarmów ogra 
nfoza się wyłącznie do spoży­
wania 

surowych jabłek 
w ciągu całych miesięcy. Nic 
dziwnego, że przy takiej djecie 
żołądek kurczy się coraz bar­
dziej 1 staje się zupełnie nie­
zdolny do przyjmowania inne­
go jadła. 

Wszystkie organy, pozosta­
jące w związku z żołądkiem, 
automatycznie zmieniają swe 
funkcje, ponosząc uszkodze­
nia, którym niejednokrotnie i 
najlepszy lekarz 

zaradzić nie może, 
tem bardziej, że panie obawia­
ją się objawienia swych cier­
pień i ich istotnej przyczyny, 
wprowadzając tem lekarza w 
błąd, co odczuwać się musi nie­

kiedy na diagnozie i sposobach 
leczenia. 

Chcąc podtrzymać osłabio­
ny organizm, panie londyńskie 
bardzo często chwytały się 
środka, stanowiącego chwilo­
wą podnietę dla nerwów, lecz 
szkodliwe dla zdTowia na­
stępstwa. Mowa tutaj o piciu 
tak zwanych cooktail'ów, na­
pojów sztucznie kombinowa­
nych z różnorakiego gatunku 
alkoholów, ćwiczono się w 
sztuce zestawiania cocktail'ów 
i należy stwierdzić ten smutny 
fakt, że wielka ilość pań ..ży­
ła" tylko temi napojami, wzgl. 

sztuczna Ich podnieta 
podtrzymywała zwątlone siły I 
rozstrojone nerwy. 

Podstawę cocktalfu w więk­
szości wypadków stanowi wer 
mut, którego składniki alkoho-
1'czne należą do najbardziej 
szkodliwych, .takie Istnieją. Na­
poje te dostać można wszędzie, 
a im bardziej są skomplikowa­
ne, tem większem powodze­
niem cieszy się „miser". który 
przygotować Je potrafi 

Lekarze zupełnie słusznie o-
strzegają przed zgubneml na­
stępstwami tego przyzwycza­
jenia które łatwo w nałóg 
wejść może, a często też I 
wchodzi. 

Chudnięcie, połączone z pi­
ciem, stanowi zdaniem lekarzy 
poważne niebezpieczeństwo 
dla ogólnego stanu zdrowotno­
ści narodu. 

Największe niebezpieczeń­
stwo tkwi w okoliczności, że 
picie 

zagłusza uczucie głodu. 
Dwa, trzy oooktaife podnoszą 
nastrój, dopomagają do prze­
zwyciężenia osłabienia, wyni­
kającego z pustego żołądka. 

Trudno nawet laikowi zorjen 
tować sie w strasznych następ 
stwach podobnego sposobu ży­
cia, pociągającego za sobą licz­
ne uchylenia — jeśli nie uchy­
bienia — od norm życiowych. 

Nie zdziwi stąd nikogo, że 
nawet policja zajęła się temi 
zjawiskami życia towarzyskie­
go i społecznego. 

Nie Jest obce dla nikogo, że 
opisana droga od głodu do 
alkoholu — nie kończy się na 
tvm ostatnim. 

Zniszczenie organizmu, roz­
strój nerwów robią postępy I 
w częstych wypadkach nie­
szczęsne ofary mody I trun­
ków chwytają się silniejszych 
leszcze środków: morfiny I ko-
ka !ny. użvwek wszelkiego ro­
dzaju, byle tylko utrzymać 
względną równowagę. 

Lekarze londyńscy stanęli 
wobec bardzo trudnego zada­
nia, tem cięższego, że Jednostki 
chore nie chcą uznać przyczy­
ny choroby albo są Jej zupeł­
nie nieświadome. 

Jest to kwestia za/Jmująca w 
te| chwili wszystkie poważne 
umysły I żvwo roztrząsana w 
prasie angielskiej. 

skamotować cośkolwiek z tego 
co tak ponętnie pcha sie sam 

kaź-

D z i e ń e l e g a n c k i e j p a n i . 

do ręki. 
Na najwyższym piętrze 

dego takiego gigantycznego" 
gazynu znajduje się P r z W 

wszystkiem 
obserwacyjne biuro, 

gdzie przez niezliczone spcci* 
ne aparaty wyszkolony Pe.rstr 

nel obserwuje ruch klienteli. 
Oto dama jakaś zatrzyn" 

się obok stołu, na którym PJj 
trzą się wysprzedawane po *L 
źonej cenie koronki. Sypia 
one z olbrzymiego rogu obfw 
ści kipią jak biel piany " J , 
skiej. hypnotyzują wprost s* 
ją mnogością i niebywale nrS*J 
ceną. Dzisiaj ostatni dzień t« 
bajecznego taniego kupna, 
tro cena tych cudów 

będzie podwyższona... 
Dama wydała już wszystko" 
inne zakupy. Nikt tego nie P' 
nuje. Nieszczęsna jak urzeCA, 
na wyciąga rękę by

 z a WL 
nąć wymarzoną sztuką * 
lansjenki... I nade słyszy zaA 
bą dyskretny i uprzejmy 

— Czy szanowna pa,nl T 
wybrała? Czy można służy5 

kwitem do kasy? 
— Nie .. Dziękuję. JL 
— W takim razie może JtrflJ 

jutro nie podniesiemy jes# 
ceny... 

Magazynowi bowiem nie'i 
leży na ujęciu tej przy?0*1; 
złodziejki, rozumie on psvc" 
log.ię swych klientek, a zres*" 
pragnie za wszelką cenę 

uniknąć skandalu. . 
W ten sposób otrzymuje * 

strzeżenie" tysiące ludzi 
tych wielkich magazynach 
rzadko kiedy zdarza się 
na i ta sama osoba otrzymał*' 
powtórnie. 

Dla zawodowych złod* 
którzy mimo całą świadotfl 
trudności swych zachndrW? 
tym terenie, przytrafiają'1 

dość często, utrzymywafll 
specjalni 

detektywi 1 defekty wkŁ 
Tych nie można odróżnić , 
zwykłych klientów magazV<ł| 
kręcą się oni po rozmaitych " 
działach, oglądają towary 
oozorem kimna. nie sous* 
ąc bacznego I fachowo 
szkolonego wzroku z tego. 
s!e dzieje naokoło. 
Przvna<*ko\vv złodziej, ścl1 , 

tany Sn flagranti mwnrrr**! 
dzony Jest dyskretnie do V 
gdzie podntsirle rodzal nro* 
fu. poczerń zostałe w y p u s t 
ny 

Wieczorne rozrywki Lo"? 
Mlelskli — Dzielny wolak Szw« 
Teatr Kameralny:—Ona iu i |es< w 

Teatr Popularny: — SkaJmtefza'*' 
Teatr Geyerowskl — -
f i lharmonia: — Koncert k w * ^ 

drezdeńskiego. 
Poci* 

8 I 

1) Sukienka poranna. Jasny 
beige z ciemnobronzowemi wy 
pustkami i paskiem. 

2) Przedobiedni kostjum. Ża­
kiet z wzorzystego, spódniczka 
z jednobarwnego tweedu. 

3) Sukienka poranna z jasnej 
wełny. Bluska wzorzysta, spód 
niczka jednobarwna z zakład­
kami. 

4) Angielski płaszczyk, t 
wzorzystego tweedu, duże kie­
szenie, szeroki pasek. 

5) Sukienka poranna z Jasnej 
wełny. Odpowiedni szalik. 

6) Sukienka wizytowa z wzo 
rzystego Velour-Chiffon z ory-
ginalnemi falbankami. 

7) Sukienka wizytowa z taf-
tu. Oryginału:' spódniczka z 

półokrągłych prtsowafl. 
8) Jasna sukienka wizytowa 

z crepe de chime'y. Plisowany 
kołnierzyk. 

9) Elegancka sukienka wizy­
towa z Velour-Chiffon. Ręka­
wy, przód I górna część z ko­
ronek. 

10) Płaszcz wizytowy z aksa 
miitu bogato obszyty futrem. 

11) Płaszcz wieczorowy z 
Velour--Chiffon z czannem fu­
trem. 

12) Suknia wieczorowa z 
Chiffonu z przedłużonym tyłem 

13 Futro wieczorowe obszy­
te lisami. 

14) Modny krótki płaszczyk-
zarzutka wieczorowa z Vellour 
Chiffon. 

C y r k : — Wielki program. 
o godz. 8.30. 

Mlel«k« (laleila Szfukll • 
Apollo: — Tempo, tempoI 
Poci seansów: o giuii 1 6, 
Bajka: — Szecherezada. 
Casino: — Grzeszna mi łość. 
Czary: — K lub czarne] r ę k i 
Pocz seansów o n<«l7 4 6. 
Corso: — Rycerz bez skazy. 
Pierwszy seans 4-ta ostatni ' 30 
Capltol: — Biała księżna z Mosk** 
Grand Kino: - Wesoły Wdowiec 
Luna: — Osteitf syn. 
Mimoza: — Przedwiośnie. 
Oświatowy: — Rosito, dla 

Walka o zloty róg. 
Pocz leansńw: o godz. 4, 0, 
Odeon: — Sten. 
Pucz seansów: o godz. 4. 6\ i ' 
Palące: — Kaprys książęcy. 
Raj: — Branka potępieńców. 
Resursa: — Jarmark miłości. 
Spłendid: — Statek komedjantó* 
Pflm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dama pod m a * 
Wodewi l : — Rycerz bez skazy-
Pocz seansów 4 M) ^ łn * . I5 

Zachęta: — Zasiądź RosjL 
Początek seansów o godzinie 

WINSZUJEMYi 
Jutro: CecyljL 
Wschód słońca 7.04 
Zachód - 15 40. 
Długość dnia 11.04. 
Ubyło dnia 8.29. 
Tydzień 47. 

8 . " 
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ledaktoi pac*elnv; Franciszek Probst, o na w ł a s n e j m a s z y n i e r o t a c y j n e ) 
przy ulicy Zawadzkiei nr. X 

Za wydawnictwo jdpowiada: Władysław Stypnlko*•',^ 
Za redakcie. odpowiada: Roman FnrmtfiakJ 
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I konsi 
W Y V 

J-wów. 22. 11 
wczorajsza di 
«a;ńska we L\ 
f«2tm protestu 
pandzie korni 
wianei we Lwc 
*°nsula sowiec 
u ski 
M>nsul Lapczyi 
Jfwycn Ukrai 
^ samego poc tą 
gtoiył specjał 
F 0 r az mie 
a zlachi" i , 
L J J ^ wpływo 
•"ejiia Szewc2 

Wreszcie 
**ych agentów 
A w a r i a do o 
' aMekszej uki 

p a t o w e j j 

Dr. JÓZEF 
5y>y okulista I 

'etni jubileus 
plomu le 

Moskwa. 22. 
Roszono tu 1 

JP czerezwy 

^ e j organiza 
n C 1 

Z, krainie. 
if*1 nazwą „Z 
^nia Ukrain 
K i e za cele < 
JP^unistyczne 
2 własności 
^kształcenie 

W państw< 
1? czele spiski Na 

»,:; l u ry. obecn 
Jm<>kefaJiczneg 
f£

s

- były mi 
B.* ury I czł 
l^K NJkomsi 
t£

r

aw zagranic 
innych osó 

Organizacja 


